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KINOTEATR 
Dziś p o r a ź os ta tn i ! 

Przed... i po... ślubśe 
Ostatnia 
Oj, te teściowe!!! 

Wielk i p r o g r a m h u m o r u i śmiechu!! ! 
7 aktów wydartych z wielkiej księgi życia 
w roli głównej uroczookie dziecko Warszawy 

Fenomenalna farsa amerykańska w 2-ch aktach. J^gg iW 01*311 
W roli głównej słynny komik amerykański 

2-aktowa farsa aktualnych przeżyć domowych. Dq> nIH I l n u i ł S 
- - - - W wykonaniu: llfllOID LlOyO 3. 

Poczaick o gnd; 6-M - Osiąini seans o P . lO-ej — Widownia ochładzana systemem amerykańskim. — Ceny mrefac o d z t . 1 

Długa droga do pokoju. 
Baldwin i Chamberlain zadowoleni z polityki! Stressemana. 

Rząd brytyjski pragnie za wszelką ceną przyśpieszyć zawarcie 
paktu gwarancyjnego. 

Londyn , 27 l ipca. 
Premjer Ba ldw in i sekretarz stanu 

do sp raw zagranicznych, Chamberlain 
wyg łos i l i przemówienia na temat prze 
biegu rokowań o pakt gwarancy jny . 

Premjer przemawia ł w Knowley, a 
Aust in Chamberlain w Birminghamie. 
Przemówienie swoje Ba ldw in zaczął od 
ostatniego wydarzen ia w sprawie paktu 
jak iem jest nota niemiecka z dn. 20 b. m. 
Premjer podkreśl i ł z zadowoleniem o-
czywis te pragnienie większości narodu 
niemieckiego prowadzenia w dalszym 
ciągu rokowań, k t ó r y c h ostatecznym 
celem jest osiągnięcie t rwa łego pokoju 
w Europie. Te pragnienia narodu nie 
mieckiego odzwierc iadla, zdaniem pre 
mjera, właśnie ostatnia nota rządu Rze 
szy, wręczona w Paryżu . P o w s t r z y m a 
jąc się od omawiania w szczegółach 
treści tej noty, premjer s twierdza Te] ton 
pojednawczy. O nastrojach, w k tó rych 
prowadzone są rokowania o pakt, pre­
mjer powiedział , co następuje: w sy tu ­
acj i , jaka się w y t w o r z y ł a , w y ł a n i a się 
wie le trudności, jednakże p rzy rozw ią ­
zania t y ch trudności , jak zwyk le p rzy 
rozw iązywan iu wszelk ich trudności, 
czynn ik iem pierwszorzędnego znacze­
nia jest dobra wo la st ron. Wie rzę , że 
taka dobra wo la przyświeca zarówno 
rządowi niemieckiemu, jak i sojuszni­
kom z si łą znacznie większą, aniżeli dzia 
ło się to k iedyko lw iek od czasu w ie lk ie j 
wo jny . 

Stabilizacja stosunków 
w Europie. 

Nie zapominajmy, że stabilizacja sto 
sttnków w Europie jest pożądana n ie ty l -
k o z pol i tycznego punktu widzenia, lecz, 
że leży ona również w interesie przemy 
s iu i w interesie gospodarczym świata 
.wogóle. 

Premjer życzy sobie i zapewnia, i e 
życzy sobie tego równ ież Francja, aby 
Niemcy p rzys tąp i ł y jaknajprędzej do l i ­
g i narodów. Gdy cel ten będzie osiągnie 

t y , to Jest, gdy Niemcy, jako równo ­
uprawniony członek l igi narodów, wez­
mą udział w je] pracach, wówczas Eu­
ropa znajdzie nowe i lepsze koniunktu­
r y do rozwiązania swych zadań. 

Przemówienie swoje w sprawie pak 
tu, wygłoszone wczora j w Bi rmingha­
mie, Aust in Chamberlain zaczął od u-
wag i , że pakt gwarancy jny nie może 
być po jmowany jako narzucający zobo­
wiązania, nie ciążące jeszcze na pań­
s twach, k tóre podpisały statut l ig i . T a ­
kie pojmowanie rzeczy by łoby błędne, 
gdyż proponowane przez pakt regulowa 
nie spraw zgodne jest z duchem statutu 
l ig i . Dlatego to minister w i ta wy tkn ię te 
w odpowiedzi niemieckiej d w a próbie 
maty .wiążące się w pakcie gwarancy j 
n y m w jedną całość z kwest ją przystą 
pienia Niemiec do l ig i . Należy przyznać, 
m ó w i ł minister, że Niemcy ciągle jesz­
cze są pełne obaw, gdy mówią o swej 
groźnej sytuacj i , w k tóre j znalazły się 
jako naród rozbrojony między zbro jny­
m i sąsiadami. Jednakże Niemcy będą 
m ia ły p rawo żądać ca łkowi tego w y s ł u ­
chania Ich poglądu na sp rawy , w y n i k a ­
jące z takiego stosunku rzeczy dopiero 
w tedy , gdy staną się członkiem l ig i na­
rodów. Wówczas Niemcy będą mog ły 
przedstawić otwarc ie swoje zapa t rywa­
nia na sprawę rozbrojenia, przewidz ia­
nego przez statut l ig i narodów, nie ucie­
kając się p r zy zetknięciu z w ie lk iemi 
mocars twami do niepotrzebnej g r y na 
zw łokę . 

Trzy etapy do pacyfikacji. 
Długa w istocie jest jeszcze przed 

nami droga, po k tóre j k r o c z y m y , dążąc 
do zapewnienia Europie pokoju. Jednak­
że po drodze tej czyn imy postępy. M u ­
s imy przyznać i przyznaje to zresztą 
Francja, że od takiej pacyf ikacj i Europy 
dzielą nas t r z y etapy, k tó remi są: bez­
pieczeństwo, arbi t raż, rozbrojenie. 

Obecnie zajęci jesteśmy ustaleniem 
podstaw pierwszego z tych zagadnień. 
Porozumienie, które w tym względzie o-

siągniemy otworzy nam drogę do rozwią 
zania kwestj i arbitrażowej. Gdy prze-

będziemy pomyślnie te dwa etapy, to 
zbliży nas naturalnym biegiem rzeczy 
do zagadnienia trzeciego, bardzo drażli 
wego i bardzo doniosłego do kwestj i og­
raniczenia, zbrojeń, jako jednego ze zo­
bowiązań wszystkich mocarstw, które 
podpisały t raktat wersalski. Na tej dro 
dze Anglja uczyniła już wiele w rezulta 
cie przyjętych zabowiązań na konferen 
cji morskiej w Waszyngtonie. Anglja 

przeprowadzi ła również redukcję swych 
sił lądowych, stawiając je dziś niżej po 
ziorau przedwojennego, wreszcie nasze 
siły powietrzne są nieznaczne w poro 
wnaniu z si łami lotniczemi innych 
państw. 

Rozczarowanie Chamber­
laina. 

Szczerze mówiąc — Chamberlain mó 
w i t w dalszym ciągu — jestem nieco roz 
czarowany z powodu faktu, że odpo­
wiedź niemiecka stwarza stan rzeczy, w 
k tórym dalsza wymiana korespondencji 
staje się całkiem nieuchronną, tamiast 
zbliżenia nas do chwi l i , w k tóre j przed­
stawiciele państw zainteresowanych mo 
gliby nareszcie zasiąść przy wspólnym 
stole konferencyjnym i odbyć, że tak po 
wiem, prywatną wymianę poglądów, w 
celu wypracowania porozumienia, k tó ­
re by łoby do przyjęcia przez wszystkie 
strony. Mimo to przyznam, że w nocie 
niemieckiej zawiera się pragnienie urze 
czywistnienia tych propozycj i paktu, z 
których inicjatywą wystąpi ł sam rząd 
niemiecki, a które powitane zostały ży­
czl iwie przez rząd bryty jsk i i spotkały 
się w swoim czasie z jaknajprzychylniej 
szą i pojednawczą odpowiedzią rządów 
sojuszniczych Francj i i Belgj i . Mam na­
dzieję, że ta oczywista wscólnota inte­
resów wie lk ich państw zachodnich, 
tkwiąca w ich pragnieniu zerwania z 
przeszłością i skierowania biegu życia 
międzynarodowego na drogę lepszej | 

przyszłości pomoże do pomyślnego ro** 
wiązania kwest j i bezpieczeństwa 

Usunąć groźbę dla ookoju 
światowego. 

Jeśli dalej, jako skutek rozwiązani* 
pierwszego zagadnienia uda się usunąć 
ten stan obaw nowej katastrofy, która 
jakoby miała stać się znowu groźbą p°* 
koju światowego, to wówczas zapanuje 
uczucie ulgi n iety lko wśród narodów, 
bezpośrednio zainteresowanych w pak­
cie, lecz uczucie to zakreśli n iewątpl i " 
wie bardzo szerokie koła, obejmując 
świat cały; a wtedy i inne narody w ra­
mach ich własnych interesów i stosun-. 
ków sąsiedzkich pójdą prawdopodobnie 
śladami wielkich mocarstw zachodu. 

Co do nas, mamy właśnie określone 
obowiązki i odpowiedzialność za bezpi e 

czeństwo życia brytyjskiego i stanu po", 
siadania w Europie zdecydowani jesteś-
m y wywiązać się z tych obowiązków 
energicznie i stanowczo. 

Churchill zachwiany. 
Londyn , 27 l ipca. 

Opozycja przeciw kanclerzowi skaf-
bu Church i l lowi wzrasta. Z w r ó c i ł y s f t r 

przec iw niemu niety lko kola parlamcti-" 
tarne, lecz również i po l i tycy oraz opi-
nja publiczna. W e wczora jszym „Eve« 
ning Standard" finansista i publ icysta an 
gielski Clines stwierdza, że Churchil l 
prowadzi ia łszywą pol i tykę wa lu tową. 

Bank angielski popełni ł k lka poważ­
nych b łędów, przedewszystk iem przez 
wprowadzenie goldstandardu- w nieo­
graniczonym dostatecznie udzielaniu kre 
d y t ó w zagranicy, a przedewszystkiem 
w nieuregulowaniu cen wewnąt rz kraju. 

Zarządzenia Churchl la — zdaniem 
autora — nie mają podstaw t rwa łe j po 
i t yk i f inansowej- a są raczej prowizo­
ryczne. Najplerwszem zadaniom pol i ty­
ki f inansowej w dobie obecne'. je<>t ogra 
uleżenie zagranicznych k.-uh tów ora", 
stabilizacja cen na rynkach wewnęt rz ­
nych. 

Rząd zniósł cło wywozo­
we na zboże. 

Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
Wczo ra j — dn. 27 l ipca — odby ło 

się posiedzenie komi te tu ekonomiczne­
go min is t rów, k tó rem po załatwieniu 
spraw bieżących postanowiono: 

Zawiesić sa łkowic ie pobieranie pań 
s twowego podatku przemysłowego od 
t ranzakc j i ekspor towych rudą żelazną 
oraz uchyl ić bezzwłocznie cło w y w o z o 
w e na zboże. 

Rzeczoznawcy Ligi Naro­
dów w Warszawie. 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Wdrodze powrotnej do Genewy przy 

by l i dnia 25 b.m. do Warszawy pp : L l i -
?en, Fonseca, de Montarois ze stałej de­
legacji brazyli jskiej przy Lidze narodów 
oraz p. Schreuder, dyrektor generalny 
poczty w Amsterdamie, członkowie ko­
misji, wydelegowanej przez radę Ligi na 
rodów w charakterze rzeczoznawców do 
określenia granic portu gdańskiego. Pa­
nowie ci zostali przyjęci przez dyrektora 
generalnego poczt i telegrafów p. Mosz-
czeńskiego, k tó ry podejmował ich śnia­
daniem, poczem zwiedzil i miasto oraz 
radjostację warszawską. 

Dziś członkowie komisj i wyjeżdżają 
przez K r a k ó w w dalszą drogę do Gene-

Zniszczone grobowce na Powązkach.—Przerwanie ko­
munikacji telefonicznej na linjach podmiejskich. 

Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Wczoraj huragan nawiedził „miasto 

zmar łych" — cmentarz (nn\va.zkow-
s'ki. 

I znęcał się tam nad grobowcami 
Legły liczne krzyże i pomniki w kwate 
rach „ D " , 1, 50, 58,'92, 162, 222 — w i 
cher powal i ł b l isko 30 cennych nagrob 
ków. 

Walące się b ry ły rzeźb padały na 
p ły ty grobowe, druzgocąc je i krusząc. 
Tu i owdzie obsunął się grunt, pozapa-
dały się groby. 

A największe żn iwo zniszczenia ze­
brał huragan wśród krzyży drewnia­
nych — tych leżą dziś pokotem mnogie 
setki. 

• * 
Skutkiem wywrócenia słupów lub 

uszkodzenia przewodów — przerwano 
podmiejskie połączenia telefoniczne 

Warszawa — Łomianki — Czosnów i 
Warszawa — Wawer . 

Na l in j i kolejowej Warszawa — 

Tłuszcz wicher wywróc i ł kilkanaście słu 
pów telefonicznych, które zatarasowały 
tor. 

Wysłane natychmiast pogotowie ro 
botników oczyściło tor. * 

We wsi Długa Szlachecka, pod M i 
łosną mieszkanka tamtejsza Helena Bąk 
skryła się wczoraj przed gradem i w i ­
chrem pod drzewem, stojącem samotnie 
w polu. 

Po chwi l i huragan wyrwa ł drzewo z 
korzeniami, grzebiąc pod jego ciężarem 
nieszczęśliwą kobietę. 

Po godzinie wydobyto zmiażdżonego 
trupa. 

Sześć tysięcy morgów lasu 
p a d ł o p a s t w ą p ł o m i e n i w N i e m ­

c z e c h . 
Ber l in , 27 lipca. 

Pisma donoszą, że pożar lasów i past 
wisk w Luendenburgu został umiejsco­
w iony . Spalony obszar obejmuje 6,000 
morgów. 

Główny oskarżyciel 
w małpim procesie 
z m a r ł n a u d a r m ó z g u . 

N o w y Jork , 27 lipca 
Wczo ra j rano zmar ł w Dayton W i l ­

l iam B ryan , t r zyk ro tny kandydat na prf 
zydenta Stanów Zjednoczonych i b. se­
kretarz stanu spraw zagranicznych. 

W i l l i am B r y a n zmar ł na udar mózgt 
Jak wiadomo, B ryan by ł g łównym 

oskarżycielem- w -.Małpim procesie" * 
Dayton. 

N o w y Jork . 27 lipca 
W rozprawach nad tern, jakie ksią­

żki mają być dopuszczone do szkół, p? 
tzucono wniosek, k t ó r y domagał się 
kwest jonowania książek, uwzględniają­
cych teorję Darwina. 

Amundsen zamawia nowe 
samoloty 

n a w y p r a w ą d o b i e g u n a . 
Oslo, 27 lipca. 

Amundsen w dniach nabliższych wci 
dzie w porozumienie z f i rmą samoloto­
wą „Darn ie r " w kwest j i budowy samo­
lotów, k tóreby mog ły przebyć prze­
strzeń od Szpitzbergu do Alaski bez lą­
dowania. 
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Tanie zboże—droga mąka. 
Ostatnie dni p rzyn ios ły nam w iado­

mość, k tó ra świadczy że wesz l iśmy w 
c ^ e j pełni w okres gospodarki „autar­
kicznej". P rzywrócen ie wysok i ch cel na 
m 3kc pszenną (9 z l . 100 kg.) jest n iety lko 
zaspokojeniem postulatów przemysłu 
młynarskiego, ale także zamknięciem te 
Ko muru obronnego, k t ó r y m pod wzgle 

gospodarczym odgradzamy się od 
r e sz ty Europy. 

Należy zresztą z góry zaznaczyć, że 
stanowimy pod tym względem w 

^asie obecnym zbyt wybitnego wyjątku 
W wielu państwach europejskich wz ię ł y 
obecnie górę prądy po l i t yk i celnej prohl 
° ' cyjnej i protekcyjnej , mającej na celu 
Wzmocnienie własnego czy to przemysłu 
£ZV ro ln ic twa, przedewszystk iem na r y n 
* u wewnę t rznym, kosztem oczywiśc ie 
bajowej konsumcji . W szczególności ty-
C z y się to po l i t yk i żywnośc iowe j — i 
Widzimy też, że obecnie I bl iżsi nasi sa 
s , e dz i , jak Niemcy 1. Czechosłowacja, i 
^alsi, jak Francja, wprowadzają u siebie 
^Portowe cła na mąkę i tp, środki agrar 
"cj po l i tyk i celnej. N ie ty lko w ięc u nas, 

i w innych kra jach wz ię ł y górę prądy 
M i t y k i gospodarczej, wzmacniające jesz 
C z e powojenne rozbicie gospodarczego 
° rKanizmu europejskiego. 

Ostatni nasz jednakże k r o k w tej dzie 
tfzinie — przywrócen ie wysok iego (naj­
wyższego w Europie) c ła na impor towa­
na, mąkę — musi budzić p o w a l n e re -
feksje. Co do czasu zbiega się ono z o-
^ r e sem, k iedy, wobec rozpoczęcia żn iw, 
C f i ny na zboże na ca ł ym świecie zaczy­
nia, spadać i k iedy wobec tego spadek 
C f co mąki jest również nieunikniony. U 
ftas. k iedy spadek jest tern w iększy , po­
d w a ż , mimo wszys tko , okazało się, iż 

sprzyja naszemu ro ln ic twu i uro-
d z a j w t y m roku dla ży ta 1 pszenicy za­
powiada się doskonale o szybkiem tern 
? l e spadku cen 'zboża świadczy fakt , iż 
l eszcze 10 dni temu tranzakcje już no-
Wem żytem zawierano po cenie 28 zł. za 
lc.O kg., a obecnie zawiera się je po 20 
% W t y m stanie rzeczy spadek cen tną 
*' musi nadążać zniżce cen zboża, i pięk 
1 , 6 dla m łyna rzy czasy niesłychanych 
^ s k ó w młynarsk ich kończą się % natu-
r j r rzeczy. — Musi stanieć mąka, a za nią 

W takiej oto chwi l i przychodzi p rzy ­
nęcenie wysok ich ceł na Importowaną 
^ k e , z czem koła, Inspirowane przez 
^zemysł młynarsk i , łączą p rzyczynowo 
^ iżkę cen mąki I chleba, k tóra dokonała 
f$ drogą naturalnego procesu wskutek 
^Poczęc ia żn iw i dobrego urodzaju, 
^.zecz oczywis ta, tt p rzywrócen ie ta­
beli ceł t y l ko ratuje m łyna rzy przed dal-
s zą zniżką cen mąki i pozwala lm zacho 
V / ać swój stan posiadania w zyskach. In 
ttych konsekwencj i rozporządzenie to 
n i i c ć nie może. 

. Motna by łoby uważać to przywrócę 
l ^ cen na mąkę z* jedno z ogniw, a w ła 

C l w ' e ostatnie ogniwo łańcucha, opasu-
ą c ego nas wobec zagranicy murem o-
^ o n n y c h ceł, zarówno na produkty 
z m y s ł o w e , jak rolnicze, dla stwo-

^ e n » a „samowystarczalnego obrotu we-
,n <Jlrznego l możliwego zabezpieczenia 

j 1 " Przed skutkami bierności, względnie 
^ " c y t u bilansu handlowego, Jednakie 
v każdej sytuacji należy z dwojga złego 
'ybierać mniejsze. Jeżeli chcemy zatrzy 

w f ć w kraju wszystkie *yt»kl, niewątpli-
s ' e towarzyszące procesowi przeróbki 
-owego zboża na gotowy produkt mą-

ny> to w takim razie nie można jedno-
/ ^ n i e zezwalać na wywóz tego w ła-
^ e surowego produktu. Eksportować 

powinniśmy przedewszystkiem mąkę, a 
nie surowe zboże. 

Temu jednakie na przeszkodzie sta­
je mała stosunkowo produktywność na 
szego przemysłu młynarskiego, k tóry za 
ledwie nadąża powolnemu obsłużeniu 
mąką komsumcji wewnętrznej — a na 
rynek zagraniczny nie zdąża już wyjść 
na czas gdy nam potrzebny jest bez zwło 
k i dopływ walut i gotówki , k tóre za zbo 
że otrzymujemy. Rozwo jow i ras tego 
przemysłu stoi na przeszkodzie zarów­
no własna beztroskl iwość o jutro (zmar 
nowanie zysków z koniunktury inf lacyj­
nej), jak brak kredytu na inwestycje 1 
kapi tał obrotowy, którego wobec naszej 
ciasnoty pieniądza i znikomości jego o-
biegu uzyskać nie mogą — a k tó ry to 

kredyt miał zagraniczny przemysł mły 
narski i b i ł naszą mąkę nietyle niższą 
ceną, i le możnością dawania kupcom to­
waru na kredyt 6-miesięczny, Nasi m ł y 
narze zamiast k redy tu dostają wysokie 
cła dla odbicia się na k ra jowych konsu­
mentach — znana historja z naszego „za 
czarowanego ko ła . " 

A tymczasem my jednocześnie rozpo 
czynamy wywóz dziesiątków tysięcy wa 
gonów zboża za granicę, zrzekamy się 
eksportu mąk i i obkładamy zagraniczną 
mąkę wysok iem cłem importowem — 
dla utrzymania wysokich cen mąk i we­
wnątrz kraju. Pozwalamy więc ro ln i ­
kom sprzedawać swoje zboże zagranicę 
za bezcen i zrzekamy się tej części zy­

sku, k tóra mogłaby przypaść całemu go­
spodarstwu krajowemu z jego przerób 
k i na miejscu na mąkę — a natomiast 
wszystkie zyski pozwalamy osiągnąć 
młynarzom kosztem kraiowego konsu­
menta. , 

Czy jest to najwłaściwsze wyjście z 
sytuacji, nawet z punktu widzenia sa­
mowystarczalnej gospodarki, to wie lk i? 
pytanie. Odpowiedź na to pytanie otrzy 
mamy zapewne już za k i lka miesięcy — 
obyśmy choć umiel i z niej skorzystać ' 
wyciągnąć odpowiednie w n i o s k i Doś­
wiadczenia roku ubiegłego nasuwają pod 
t ym względem znaczne wątpl iwości . 

MLR 

Mobilizacja liberałów włoskich 
przeciwko terorystycznym rządom faszyzmu. 

Rzym, w lipcu. 
Faszyzm znajduje się u szczytu swe 

«o rozwo ju — t w i e r d z i Mussol ini , a or­
gan jego „ I rapero" dodaje patetycznie: 

Godzina zwycięstwa faszyzmu Już w y 
biła". 

Twierdzenie dziennika „ Impero " 
jest poniekąd słuszne. 

Mussolini od k i l ku miesięcy nie spo-. 
t yka się już z tak ostreml atakami opo­
zyc j i , jak dawniej.... W parlamencie 
zdołał on przeprowadzić s łynne „ k g g i 
fascist issime" t. j , ultrafaszystowskie u-
stawy, na mocy których będzie mógł 
wydawać rozporządzenia, regulujące 
stosunki społeczne oraz urzędnicze. 

Us tawy te uchwalono w ciągu k i l ku 
dni , podczas gdy w normalnym czasie 
sama dyskusja w parlamencie zabrała­
by kilka miesięcy czasu. 

Stało się to dlatego, że Mussol ini po­
trafił narzucić swą wolę parlamentowi. 

Poprogtu przyszedł pewnego pięk­
nego poranka do parlamentu i oświad* 
c z y ł : .Przygotowałem takie, a takie u 
s tawy , które muszą być uchwalone". 

Opozycja początkowo próbowała 
zwalczać te us tawy, ale poczuła ale bez 
silna l Mussolini zwyc ięży ł . 

Dziś dyktator włoski przystąpił Już 
do rozwiązania problemów socjalnych, 
opierając się na uzyskanych w parlamen 
cle pełnomocnictwach. 

Posłuchajcie szanowni czyte ln icy, 
Jak to Mussolini pragnie uregulować pro 
blem socjalny we Włoszech. 

M a on Już swój w łasny plan działa 
nia 1 chce uszczęśliwić wszystkich: blc 
dnych ( bogatych, maluczkich 1 wielkich 

Jednym s łowem chce, aby wszyscy 
obywate le w łoscy , by l i zadowoleni z je­
go rządów. 

W t y m celu zamierza Musolin] s two 
rzyć nowe generacje I klasy społeczne. 

I tak naprzyk ład obywatole włoscy 
będą podzieleni nietylko na zwolonnl 
ków I przeciwników faszyzmu, ale rów 
nleż według kategorii zawodowych. 

Na niedawno odby tym kongresie fa­
szystowskim dyktator w łosk i uzasad­
niał właśnie swó j program reform spo­
łecznych i nie 2apom!ał p rzy tem ostrzec 
znów swych przeciwników, że nie bę­
dzie Się godził na żadne kompromisy, fl 
wszystkich opornych potrafi siłą zmu­
sić do uległości. 

Te groźby użycia gwa ł tu wobec 
wszystk ich grup antyfaszystowskich 
nie przestraszyły liberałów, k tó rzy urzą 
dzlli w ubiegłym tygodniu aż t r zy zjaz­
dy. 

Najpierw odbył się zjazd partj i l ibe­
ralnej, a potem zjazd kato l ików, k tór2y 
sympatyzują z l iberałami. 

Trzej przywódcy opozycji, Glollttl, 
Salandra i Orlando, ogłosili z togo po­
wodu odezwę, w której poddają druz­
gocącej krytyce motody rządów Musso 
liniego I stwierdzają. Iż metody te na 
dłuższy okres czasu napewno nic dadzą 
sle utrzymać. 

Zjazdy te mają jeszcze bardzo po­
ważne znaczenie dlatego, iż omawiano 
na nich sprawę konsolidacji ruchu libe­
ralnego. 

Większość Włochów zawsze hołdo­
wa ła idei liberalizmu. 

I zdaje się, że p rzy usilnej agitacji 
zdołanoby znowu wskrzesić do życia 
dawne tradycje liberalne wśród obywa­
teli włoskich. 

Wie l k i myśliciel, Orlando, oświad­
czył n iedawno: „Okres rządów faszy­
stowskich jest dla wolności, takim sa­
mym okresem, Jakim Jest wojna dla nie­
podległości. Teraz dopiero włosi zrozu­
mieli, Jak należy cenić wolność". 

W czasie t ych zjazdów liberalnych 
ogłoszone zostały motywy wyroku w 
sprawie generała de Bono, który wmie­
szany był w sprawę zabójstwa Matte-
ottlego. 

Generał da Bono by ł w swoim czasie 
bożyszczem faszystów. Naskutek jed­
nak si lnych a taków opozycj i , k tóra o-
skarży ła go o udział w morders tw l f 
Matteott iego, został on usunięty ze sta­
nowiska komendanta mi l ic j i faszystow­
skiej i pociągnięty do odpowiedzialno* 
ści sądowej. 

Sad Jednak uwoln i ł go od w i n y i kary, 
Jest to w ięc nowe zwyc ięs two dyk­

tatora włoskiego. 
Zwyc ięs two to jednak zagłuszone zd 

stało przez potężny apel t rzech pol i ty­
k ó w l iberalnych, k tó r zy już poczęli zwo 
l y w a ć swą armję do boju. 

B y ć może, że przygotowania do bo­
ju jo t rwają jeszcze czas dłuższy, ale sa­
ma wojna przec iw gwa ł tom dyktatora 
włoskiego zdaje się Być nieunikniona. 

L. Z. 

O s t a t n i e z d j ę c i * p r e z y d e n t a S t . Z j e d n o c z o n y c h , C o o l l d g e ' a 
z e s w ą m a ł ż o n k ą . 
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Miliardy, htóre pachną śmiercią. 
Gwiazdy filmowe pobierają zawrotne gaże, ale na każdym kroku 

czyhają na nie szalone niebezpieczeństwa. 
W Ameryce nie wys ta rcza talent 

I fotogeniczna twarz , by zostać artystą 
f i lmowym. 

Amerykańsk aktor musi być Jedno­
cześnie uta lentowanym artysta 1 żongle­
rem, bardzo często bowiem naraża swe 
życie na niebezpieczeństwo przy speł­
nianiu obowiązków, nałożonych nań 
przez reżysera. 

„Tricki* wodne. 
Buster Keaton 1 Pr lnc l l la Dean miel i 

w jednym z ostatnich s w y c h obrazów 
następującą rolę do spełnienia: 

Na wyb rzeżu rzek i amerykańskie j 
o szybk im prądzie, gdyż akcja odgry ­
wa ła się obok wodospadu, zbudowano 
lichą chatkę, w k tóre j w myś l scenariu­
sza, zamieszkał ar tys ta z żoną. 

W nocy miała nastąpić powódź, u-
sunlęto w ięc tamy 1 wezbrane fale rze­
k i uniosły ze sobą chatkę z ar tys tami . 

Teraz mia ł nastąpić punkt ku lmina­
cy jny . Buster Keaton jest doskonałym 
p ł ywak iem, podobnie jak jego par tnerka 
— Pr inc i l la Dean. 

Reżyser w ięc b y ł spokojny. Opera­
tor nakręcał f i lm. Wszys tko szło sk ład­
nie. 

W pewnej chw i l i Dean miała w y r a t o 
wać swego partnera, k tó ry udawał , że 
tonie. 

Nagle s i lny prąd rzeki po rwa ł ich 
W dół, gdzie ze strome] pochyłości spły 
w a ł szeroki wodospad. 

O zat rzymaniu się w biegu nie mo­
g ło być m o w y . Zapalono świat ła . Ope­
ra tor p rze rwa ł robotę. Przygo towana 
na wsze lk i wypadek pomoc rzuc i ła się 
na ratunek. 

Dopiero na skra ju wodospadu udało 
się ura tować a r t ys tów 1 g d y b y ra town i ­
c y spóźnil i się chociażby o sekundę, Ke 
aton w r a z ze swą par tnerka ponieśl iby 
śmierć na miejscu, rozbi jając się o k a ­
mienie i g łazy . 

F i lm , o k t ó r y m mowa, nie został za­
kończony. Trzeba by ło uciec się do 
„ t r i c k ó w " , bardziej kosz townych, ale 
za to mniej niebezpiecznych. 

Na koniu przez skały. 
Fascynujące są również sceny sza-

fonej galopady na rozb rykanym koniu. 
Naogół jednak nie przedstawiają one 
zby t w ie le grozy dla a r tys ty , j akko l ­
w i e k b y ł y w y p a d k i nieszczęśliwe, gdy 
aktor spadał z konia i zostawał na w i e k i 
inwa l idą . 

Trzeba wz iąć pod uwagę, że ame­
rykańscy ak to rzy są doskonałymi jeźdź 
caml i u nas, naprzyk ład , scena, jaką 
w y k o n a ł pewnego razu A r t Acord , ze­
skakując do w o d y ze ska ły , wysokośc i 
dziesięciu me t rów, jest nie do pomy­
ślenia. 

Do wykonan ia podobnych scen trze 
ba mieć n iety lko zimną k r e w , ale bar­
dzo wie le odwagi , bez k tóre j może się 
nie udać naj ła twie jszy „ t r i c k " . 

Podniebni turyści. 
W fi lmie p. t. „'Jeszcze wyże j ! . . . " w i ­

dać na dziesiątym piętrze wspinającą 
się po murze postać a r tys ty . Nie jest to 
jednak Haro ld -L loyd , od twórca g łównej 
ro l i w t y m obrazie, lecz wyna ję ty „ t u ­
rys ta podniebny" , z w y k ł y akrobata cy r 
k o w y , k t ó r y obecnie przerzuci ł się dó 
f i lmu i zastępuje ar tys tów w momen­
tach niebezpieczeństwa. Pewnego razu 
w innym f i lmie, lecz będąc w podobnej 
sytuacj i , taki akrobata, straci ł r ówno­
wagę, oderwa ł się od ściany, runął z 
dziesiątego piętra na bruk i w obecno­
ści swej żony poniósł śmierć na miejscu. 

Automobilowe esy-floresy. 
Powszechnie znane są liczne komb i 

nacje z autami i rowerami w kome-
djach amerykańskch. Znany jest z po­
dobnych t r i cków aktor amerykańsk i 
Tom M ix , k tó ry t raktu je auto, jak ko­
nia, przeskakuje r o w y , podnosi przednie 
kota, imituje „s tawanie dęba" i rozwala 
wszys tk ie napotkane przeszkody. 

Buster Keaton w obrazie p. t. „Sher -
lok Holmes jun ior " jedzie przez najruch 
l iwszą ulicę miasta na rowerze o jednem 
kole, t rzymając ręce w kieszeniach. 

Któż nie zna karko łomnych „ t r i c k ó w " 
Ralfa Lewis 'a , k tó r y w ciągu k i l ku m i ­
nut używa kilkanaście środków lokomo 
cj i , przeskakując w biegu z r owe ru do 
auta, z auta na pociąg, z pociągu na 
aeroplan. 

Deszcz, śnieg i burze. 
Niejednokrotnie zdarzy ło się w a m 

chyba być świadkami obrazów, w k t ó ­
r ych wicher , deszcz u lewny 1 b łyska­
w ice odgrywają g łówną rolę. 

Tego rodzaju zdjęcia są specjalno­
ścią amerykańskich reżyserów. 

Do wykonania podobnych scen po­
trzebne są t r z y w a r u n k i : dobry aparat, 
odpowiednie dekoracje 1 oświet lenie. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że nie mo­
g łoby być m o w y o dokonaniu zdjęć 
wś ród nocy w czasie burzy. Reżyser 

operator muszą mieć spokój — ame­
rykanie biorą się w ięc na sposoby. 

Ustawia się specjalny aparat desz­

czowy , albo zwyczajne s ikawk i st ra­
żackie. Wen ty la to ry „ rob ią " burzę — 
ogromny pęd powietrza łamie dekora­
cje, na k tó rych wyobrażone są drzewa. 

Dawnie j imi towano śnieg w ten spo­
sób, że rozrzucano z góry uprzednio 
przygotowane papierki , obecnie jednak 
zdjęć dokonywa się na Alasce, gdzie 
śniegu jest zawsze dosyć. 

Widz , k t ó r y ł a two się orjentuje i u-
mie patrzeć na f i lm — dostrzega zaw­
sze, czy reżyser opierał się w swej p ra­
cy na faktach rzeczywis tych , czy też 
posługiwał się dekoracjami i nowemi 
wyna lazkami z dziedziny techniki k ine­
matograf icznej. 

Nie należy jednak brać za złe reży­
serom amerykańskim, że technikę 
swych obrazów posuwają do fantasma­
gor i i , gdyż nieraz, dzięki „ t r i c k o m " i 
kawa łom amerykańskich a r tys tów, u-
daje nam się zobaczyć to „o czem się 
nawet f i lozofom nie śni ło" . 

W . J-kL 

Teatr miejski. 
„ S z o f e r A r c h l b a l d " — n i e p o r o z u m i e n i e m a ł ż e ń s k i e w 3 - c h a k t a c h 

M a r j i P a w l i k o w s k i e j . — R e ż y s e r o w a ł J ó z e f M a y e n . 

„Szofer Arch iba ld" jest t ypową ro ­
bótką kobiecą. 

Pani Mar ja Paw l i kowska zabrała się 
do pisania swego „nieporozumienia mał­
żeńskiego w 3-ch ak tach" mnie] więcej 
w tak i sam sposób, w jak i przystępuje 
się do wykonan ia szydełkowe] robo ty— 
to znaczy, że w y s z y ł a na szablonowej 
kanwie małżeńskiej coś w rodzaju „ D o 
brego ape ty tu " lub „Dz ieu dob ry " . 

Wprawdz ie sztuka pani P a w l i k o w ­
skie] rozśmieszała publiczność w pe­
w n y c h momentach (drugi akt — rozmo 
w a A m y z Ita), ale k i lka bardzo do­
b rych nawet dowc ipów a la Magdalena 
Samozwaniec nie mogło niestety zała­
godzić „n ieporozumienia" między autor 
ką a publicznością. 

Ze Arna 1 Robert nie kochal i się 
przed ślubem — to nic nadzwyczajnego. 

Jeżeli komuś bardzo na tern zależy, mo 
że ostatecznie zrobić tak i kawa ł i 
w b r e w u ta r t ym konwenansom wy jść za 
mąż na złość s w y m przy jac ió łkom, nie 
mając pozatem innego powodu do zro 
bienia takiego, a nie innego k roku w ży 
c iu. 

Ama prawdopodobnie pomyślała so­
bie pewnego pięknego poranka: 

— Właśc iw ie . . Zamiast na spacer — 
mogę wyjść dla odmiany zamąż... 

Ze w t rzecim akcie przed opuszczę 
niem ku r t yny małżonkowie całują się 
nie wodzę w tem również nic nezwyk łe 
go. 

Nieporozumienia małżeńskie wyn i ka ­
ją bardzo często z powoddu chwi lowego 
zaniku pamięci — żona poprostu zapo­
mina o tem, że powinna kochać męża. 

Eugenjusz Pierre. 
C z ł o w i e k , k t ó r y p r z e b y ł w par­

l a m e n c i e f r a n c u s k i m 6 9 l a t . 

Był taki człowiek, który lat tyle przeżył * 
najbardziej nerwowem i wycztriiulaccni miel' 
5"« ittliył' 

Był nim generalny sekretarz parlament* 
francuskiego, zmarły w tycb dniach Lugeujusz 
Pierre. Urodził się w r. 1848 w pałacu burboń­
skim, siedzibie parlamentu francuskiego, lako 
syn urzędnika parlamentarnego, 1 sam do tel 
służby ]ut w r. 1866 wstąpił. W r. 1885 został 
sekretarzem generalnym izby poselskie] i na 
tem stanowisku w mieszkaniu swem w gmach" 
parlamentu, rozstał się z długiem I pracowlteni 
swem tyciem. Kilka dni choroby przed śmier­
cią stanowiło Jedyny urlop, na który sobie po* 
zwollł. 

Ten starzec zdawał sle być wiecznym. Si­
wy, pochylony, miał swój stół na dywanie pre­
zydenta przed Jego fotelem. Był, Jak doświad­
czony sternik, który kształci młodych, nic-
zawszo pojętnych uczniów. A burze były czę­
ste 1 długotrwałe. W chwilach krytycznych P-
Pierre wstawał, z otwarta książką regulaminu 
zbliżał sle do przewodniczącego I szeptał nn> 
do ucha wskazówki. Cichy ten człowiek uśinle 
rzył niejedna burze. ' 

Był oprócz tego autorem szeregu gruntow­
nych, historycznych I prawniczych dzieł z dzie­
dziny parlamentaryzmu, które zyskały mu sła­
wę nawybltnlejszego znawcy tycb spraw nf 
świecie. 

Dopiero pewne podejrzenia, k tóre bu 
dzą w niej zazdrość, naprowadzają An­
nę na to ry mi łości i nieporozumienie ztil 
ka , poczem okazuje się, że wszyscy 
b y l święc i 1 cnot l iw i prócz Hy, której 
się wszys tko wybacza, a lbowiem Jest 
jeszcze panną. 

Pani Janina Morska w ro l i Anny z* 
sługuje na uznanie. B y ł a bardzo ład* 
ną dekoracją w robótce pani Pawlików' 
skiej . 

Pan Tadeusz Kro tkę jest stworzo­
nym mężem do wszelk ich nieporozu­
mień. Czuł się w swej ro l i , jak „ ryba 
w cepłel wodz ie" . 

Doskonałym by ł p. Fabiasiak w tĄ 
l i szofera Archibalda. 

Pełna życia i temperamentu pani 
Rozwadowiczowa wykaza ła , że nawe* 
sztuka oddawania l is tów nie jest jej ob­
cą. Radzę wszys tk im l istonoszom, by 
wzo rowa l i się na niej, a życie będzie 
mniej nudne. bf. 1 

L i n a B o s ą u e t , z n a n a t a n c e r k a w p a n t o m l n l e „ P a w " * 
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Dziś: Innocentego 
Jutro: Marty 

Wschód słońca o g. 3.38 
Zachód o g. 7.54 
Wsch. księżyca o g. 1.12 
Zachód o g. 3.41 
Długość dnia 16.16 
Ubyło dnia g. 0.32 

Od wydawnictwa. 
Z dniem dzisiejszym przechodzi <ny 

°d wydawania jednodniówek do stałego 
wydawnic twa p.t. „Republ ika I lustro­

wana". 
Jeżeli niezależne od nas, a niedające 
w normalnych warunkach p rzew i ­

dzieć okoliczności nie staną na przeszko 
dzie, to „Republ ika I lus t rowana" ukazy 
Wać się będzie aż do jesieni, gdy sprawa 
zawieszenia ^Repub l ik i " powróci na fo­
rtun sejmowe i znajdzie sprawiedl iwe za 
kończenie w orzeczeniu najwyższych 
'natan^i s ą d o w y c h . 

fELjETOrł 

Nie omyliłem się. 
Wczoraj przedwleczorem sppcerowałem, ]ak 

**ykle, po Piotrkowskiej, miedzy Tniagutta I 
yzejazdem. Nagle przed Jednem z okien wy­
stawowych spostrzegłem sylwetkę. Tam ab dja-

to przecież Jest Szabranowlcz, ten skoriczo-
"y szubrawiec, który ml przed rokiem zrobił ta-
*l przykry, dyskredytujący kawał! Juz wtedy 
•^Przysiągłem sobie, że go przy plerwszem 
potkaniu spiorę po pysku. No, nareszcie mam o-
*azjęi Podchodzę w!qc szybkim krokiem z tyło 
' odzywam się szorstko: 

— Jestefi ptaszku! 
On się odwraca i w tej samej chwili wymie­

ram mu energiczny, bolesny policzek. Ale już 
* następnej sekundzie napełnia innie uczucie 
"zrażenia 1 bezgranicznego wstydu. Wielki 
^oze, to wcale nie jest Szabranowlcz! Nie pozo-
^walo mi nic innego, Jak wyjąkać: 

—• Proszę ml wybaczyć, wielce szanowny 
b»nle, ale strasznie sle omyliłem! 

<)n jednali spojrzał na mnie z bezgranlcz-
JWl smutkiem I rzekł powoli: 

% — Nie, mó] panie, nie ntaylllis sle- Jestem 
°kenj rodziny. Dzisiaj rabo stałem si«; nlewy-
wacaJnym, w południe opuśclra mnie tona, po-
Nudaiu iaklś tancerz ż dancingu, który ongiś 
( iWwat w mbjem przedsiębiorstw ie I ściekł ż 
"tot^tirią kasa;, hwlódł inoją cófke. 

Przez cały dzlefl clbrplaletti straszny ból 
* t o wy, w obiad zepsałem sobie żołądek I dosta-
°ni kurczy, przyczem trzęsie mną gorączka, po-

t0|ndnlti bylcm u dentysty, który tui ułamat 
•jj&jry, nnttimlaśl wyrwał i fcorżentciri całkiem 
?K|wy ii|B, a bbććhle pbchHle M powoli poił-

na którym pan raczył popełnić omyłkę; 
"rzed chwilą chciałem kupić wieczorną gazetę, 
Sr idy chciałem zapłacić spostrzegłem, że zgl-
J*) rui porttcl; chłopiec, sprzedający gazety, z 
n , ( i*cl wclśtiąl nil do ręki gazetę bez pieniędzy; 
'hfcJrżMfern Jtl 1 iailwaiyłem, ze flttil wćż8fS|s*ą 
S i nagle poczułem silny zawrót głowy I opar-

0 m się o latarrtle. właśnie świeżo pomalowaną 
"* zielono. 
I Mój panie, nie omyliłeś ile: b'lkó IO mi bra-

tt**»b, abyrłł dzieli Uzlsieisiy ffldił nazwać 
Pełnionym. Dbskonale pan odgadł, komu 

pomyłkę wymierzyć ten siarczysty połl> 
Winszuje panu spostrzegawczości. A pro; 

* ° 8 : nazywam sie Kołdner. 
P u c k . 

Dzięki 

Z okazji trzeciej bolesnej rocznicy śmierci ukochanych, jedynych mo­
ich dzieci zgasłych w kwiecie wieku, odbędzie się w środę dn. 29-go lipca, 
o godz. 12-ej w pol, na cmentarzu żydowskim nabożeństwo żałobno za spo­
kój duszy 

i. i l i i f i l Piotrkowskie! 
A w piątek dnia 31-go o godz, 12 w poł. odbędzie się nabożeństwo 

żałobne za spokój duszy 

Na które zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążona 
w nieutulonym żalu 

MATKA. 
Dla uczczenia ich pamięci ofiaruje Zł. 25.— dla chorej wdowy Taub 

— Ho odebrania u T. Piotrkowskiej. NowoCegielniana 31. 

ijitlil na lalm sie most. 
przytomności maszynisty uniknięto 

straszliwej katastrofy. 
W dniu onegdajszym miał miejsce w y 

padek na l inj i kolejowej prowadzącej 
z Ujazdowa do Tomaszowa Wypadek, 
k tó ry t y l ko dzięki szybkiej or jenta: j i 
maszynisty kolejowego nie pociągnął /.a 
sobą wie lu ofiar. 

Oto przy wjeździe na kolejowy 
most, do uszu pasażerów doszedł strasz­
ny świst pary wypuszczanej z lokomo­
tywy, w chwilę zaś potem puszczone zo 
stały w ruch hamulce i 

pociąg zatrzyma! sic. na miejscu, 
Shoro pasażerowie zdumieni powyż-
tzem wysiedl i z wagonów oczom ich 
ptzedsiawił się straszny widok, gdyż 
'nost po k tó rym miał p rze jadać pociąg 

stal w płomieniach. 
Maszynista puścił wolno pociąg nap­

rzód odkręci ł chłodnik i z wodą i wolno 
począł objeżdżać most, lejąc strumienia 
mi wedą na palące się drewna, poczem 
dopiero pociąg cofnięto, pasażerowie 
Wsiedli do wagonów i pociąg 

ruszył w dalszą drogą. 
Prawdopodobnie pożar powstał wsku 

tek ognia rzuconego z lokomotywy 
zmierzającej przed 5 minuia<lu z Toma­
szowa do Łodzi, lulb t e * wskutek gorą­
ca. 

Dziwnem się wydaj«, te dróżnicy, 
k tórzy obchodzą drogę przed każdym 
pociągiem nie zauważyl i palącego się 
mostu, i gdyby maszynista nie zauważył 
ognia, a wjechał z naol iwionymi koła 
mi na most cały pociąg mógłby 
stanąć w płomieniach. p. 

Si ła z ł e g o na j e d n e g o ; 

Człowiek, który miał 4 żony. 
Miłe były złego początki ałe koniec żałosny. 

Ubezpieczenie pracowni­
ków umysłowych zagro­

żone. 
• r rżed dworna tygodniami sejm Uch-

^*Uł nowelę do ustawy o ubezpieczeniu 
j ^ c o w n i k ó w umysłowych na wypadek 
b e *robocia. 

Obecnie senat zapowiedział szereg 
*'**ych poprawek do noweli , tak że 

n °we la została znów zagrożona wżgl . 
^Prowadzenie jej w życie odwlecze się 

Przeciąg dalszych k i l ku miesięcy, 
^ o b e c tego międzynarodowa komł-

*™ pracownicza brąz komitet ruł trobot-
^ _ C n pracowników umysłowych m. Łó-
T 2! zwołują na dz. 28-go lipca rb . na go-
*ttię 7*v?iecz. w sali rady miejskiej (Po-
orska 18) wiec ogółu pracowniczego 
• Łodzi, na k tó rym delegaci złożą spra 

^ s ł a n i e % dotychczasowej swoje] d/.in-
^ ^ c ł , a zebrani pbwf i t rhą deeyi ję có 
^ ^ a l s z y c h kroków, zmierzających do 
* * *»e j neafizaćjł nowe l i . 

Od k i l k u już tygodni dom nr. 38 przy 
A l . 1-go Maja rozbrzmiewał odgłosem 
ciągłych awantur rozgrywających się w 
mieszkaniu Szymbtt i Sehdeszewicza i je 
go., żony. 

Sendyszewicz lat 65 jest z zawodu kra 
wcem, le tz w ostatnich czasach objeż­
dża on dke-lićżńe wsie i hśbiefa na iw­
nych ludzi opowiadając im, że jest po­
gorzelcem i t e zbiera ha pbsag dla swej 
córk i . 

Tymczasem Okazuje się, że Sendy­
szewicz ma 4 żony, lecz ani jednego roz 
wodu, a ostatnio ożenił się z panią Cha-
ją Piernik, i k tórą właśnie 
znajduje sie. stale ha stopie wojennej. 

Ubiegłego czwar tku zjawiła się w 
mieszkaniu Sendyszewicz jedna ź jego 
żon Balja Senderszewicz zam. przy ultey 
Podrżecżnfcj 19. 

Żonę t^ uszczęśliwiał Senderszewicz 
10-ciorŻiem dzieci fe k tórych naiśtarszy 

młodzieniec ma łat 20. 
Pain Bajla przybyła ze swym 

szym synem, żądając w sposób energicz 
hy rozwodu. 

W trakcie rozmowy 20 letni Sender­
szewicz rzuci ł się na swego ojca i chciał 
pobić wobec czego mąż 4 żon pokazał że 
posiada już rozwód, lecz J a k się późnie, aiel 

świ okazało by ł tb jedynie sfałszowany ś 
stek papieru. 

Po odejściu żony z u l icy Poiłrzecznej 
żona nr 4 ż którą Senderszewicz obecnie 
żyje rzuci ła się ńa niego a kres walce 
położył ^wezwany przez sąsiadów czło­
nek towarzystwa „Ostatnia Posługa". 

Cała awantura skończyła się narazie 
wyjaśnieniem, że żona nr, 4 ż Którą o 
bechie Senderszewicz m !eszka, 

jest „godna" swojego małżonka, 
gdyż posiada k i l ku ,,kuzynów", k tórych 
pokrewieństwo jest więcej niż wą tp l i ­
we. 

-:o: 

Zona okradła męża na 75 tys. zł. 
Na szczęście nie w gotówce, lecz w towarze i wekslach. 

M oszek Klapóżak zamieszkały przy 
ul icy Drewnowskie j 4 złożył zameldowa 
ńie w ekspóżyttlrże Urzędu śledczego, że 
żona jego Marja korzystając z nieobec­
ności rnr4ża w' składzie skór przy ul icy 
Nowomiejskiei 33: wzięła z domu klucze 

otworzyła skład i skradła skóry na 15 
tys; zł;, braz zabrała z sbbą Weksle na 
sumę 60 lyś. złotych i uciekła w. hiewia 
domyni k ierunku. 

Klapeżak przypuszcza, że żonę jego 
uwiódł jakiś pomysłowy hóchstapler. 

-:o> 

21 tysięcy przestępstw i wykroczeń 
popełniono W Łodzi w ciągu ubiegłego półrocza. 
Według daftych, zaczerpniętych z 

„Miesięcznika Statystycznego m. Ło ­
dzi" , \tf pierWsżem półroczu roku bieżą­
cego ujawniono ftastępujrtre i lości prze­
stępstw (łącznie z wykrdcżer i ł łm i l . 

Styczeń 3;624. 
Luty 3.577. 
Marzec 3.401, 
Kwiecień 3.451. 
M&j 3.543 
ĆżfirWieć 1§26. 
Ogółem w omaWllńem fjóltóćźU U-

jawniouo 21.424 przei t *bstwa. Przecięt­
na dzienna liczba ujawnionych prze-
stęB$t\V Wyttttei zatem \ i f i . 

W ż w U « k u z uja\Vhlonemi przestęp­

stwami aresztowano osóbł 
Styczeń i95 . 
Luty 169. 
Marzec 165. 
Kwiecień 173, 
Ma j 138. 
Czerwiec 260. 
Zestawiając dane e całego półrocza, 

otrzymujemy następujące cyf ry i ąreszto 
waho ogółem 1.1Ó0 osób, W tej liczbie 
820 mężczyzn i 280 kobiet. Wśród aresz 
towanych kobiety stanowiły 25, 4 proc. 
czyli czwartą etęść. 

Przeciętnie dżieHUie władze policyj­
ne aresztują w Łbtlzi 6 osób. 

Jeszcze Bartek niema 
wozu, 

a w y d z i a ł o p i e k i spo łeczne ) 
u k ł a d a j u ż p r e l i m i n a r z bud­

ż e t o w y na r o k 1 9 2 6 . 
W y d z a ł opieki społecznej przesłać 

już od magistratu prel iminarz budżeto­
w y na 1926 rok. 

Wydz ia ł , opierając się na ustawie o 
opiece społecznej nakładającej g łównie 
na gminy opiekę nad biedna ludnością, 
w przedstawionym obecnie prel imina­
rzu budżetowym przewiduje znaczne 
rozszerzenie swej działalności przez 
przeznaczenie większych sum na ząpp 
mogl w gotówce i naturze, obiady dla 
dzieci i doros łych 1 t. p. 

Jak znaczne sumy przewiduje w y ­
dział opieki społecznej w prel iminarzu 
na rok 1926, posłużyć może następują­
ce zestawienie! 

1925 1926 
na zapomogi dla osób 
niezdolnych do pracy 14,510 135,260 
na pomoc dla ochron 30'000 48,000 
na wydawan ie mleka mat ­
kom i n iewlętom 58,400 146,000 
na walkę z alkohol izmem 3,000 30,000 
na obiad dla dzieci 

dorosych 301,480 504,12i 
na walkę z nierządem 8,000 37,000 
na dom pracy 50,000 227,ooo 

Którą dziurę zatkać wpierw 
t r z y d z i e s t o m a t y s i ą c a m i p r z e ź n a 
e z o n e m i n a z a p o m o g i d l a b e z ­

r o b o t n y c h p r a c o w n i k ó w u m y ­
s ł o w y c h . 

Wobec przyznania dla lodzi 30.006 
z ło tych na zapomogi dla bezrobotnych 
p racown ików umys łowych odbędzie się 
w najbl iższych dniach konferencja mię­
dzy P.U.P.P., a przedstawicielami zwiąż 
k ó w pracowniczych w celu rozdziele­
nia tej sumy. 

lJak się dowiadujemy, w p ierwszym 
rzędzie ot rzymają zapomogi bezrobotni 
obarczeni większą rodziną, a następnie 
c i , k t ó r zy najdłużej są taż pozbawieni 
p racy , (b) 

Chleb tanieje! 
A p e t y t y p i e k a r z y z o s t a ł y 

u k r ó c o n e . 
Dzięki energicznej walce urzędu wa l 

k i z l ichwą przy komisarjacie rządu na 
miasto Łódź i w związku z piękną pogo­
dą, sprzyjającą tegorocznym zbiorom 
sytuacja na ryniku zbożowym uległa o ty 
le zmianie, t e w dalszym ciągu jest ten ­
dencja zniżkowa. 

Usi łowania naszych piekarzy w celh 
unormowania ceń ńa chleb dają realne 
rezultaty, gdyż ^ dniu wczorajszym ob­
niżyl i ceny chleba o 10 groszy na klg. 0 -
becńie Mg. chleba z wyższego gatunku 
ń i ^k i kosztuje 60 groszy, a z niższego 
50 groszy. p. 

Wycieczka Ligi morskiej 
do Gdańska. 

'.Jeszcze t y l k o niewiele miejsc pózo» 
stało wo lnych na liście uczestników IV 
wyc ieczk i l ig i morskiej i rzecznej, wy ­
ruszające] ż Łodz i w piątek 31 b. m. ó 
godz. 8 w lecz . Wyc ieczka zwiedzi 
Gdańsk, O l iwę , Sopoty, a w niedzielę 
weźmie udział w regatach morsk ich w 
Gdyrih gdzie zarezerwowano dla ueze-
stnikó w w y c i e c z k l specjalne miejsca na 
t rybunie. 

Koszty wyc ieczk i w r a z ż przejazda* 
mi koieja i s tatk iem, zwiedzaniem za­
by t ków , kompletnem utrzymaniem i noc 
legleńi wynoszą 60 z ło tych dla cz łon­
ków, dla niecztonków 65 z łotych. Zgło­
szenia do czwar t ku włącznie przyjmuje 
śekretarjat l ig i codziennie od 7 do 9 wie­
czorem, W lokalu p rzy Ul. P io t rkowsk ie j 
nf. 92. 

Echa katastrofy samo­
chodowej. 

Wydawnictwo nasze czujd się w cbft 
wiązku podać do publicznej wi«domoś> 
ci, ze Tow. Ubezpieczeń , Vcsttt" zlik­
widowało nader szybko | solidnie. stra­
ty, wynik łe przy zderztniu, jakiemu 
uległ w drodze do Warszawy samo­

chód wydawnic twa „Bu ick" 



„ I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A " 

TE*1 

T E A T R M I E J S K I . 
Dziś i ju t ro do5jkonala, dowcipna, po 

myś lowa i kapitalna komedja M . P a w l i ­
kowskie j ..Szofer Ąrch iba ld" , k tó r y jest 
p rzy jmowany codzień wybuchami śmie­
chu. W rohici) głównych pp. Morska, 

Jerzmanowska, Rozwadowiczowa, 
Swicc imsk i , Krotkc i Fabisiak. 

T E A T R L E T N I W P A R K U STASZICA. 
Dziś i ju t ro , cieszący się o ibrzymiem 

powodzeniem'kap i ta lny , pełen humoru 
wodew i l L. Krcima „ Ó j , te kobiec ią tka" 
Wszys tk ie piosenki i popisy taneczne te 
KO wodewi lu oklaskiwane są codzisń 
entuzjastycznie- W rolach s ł o w n y c h pp. 
Jakubińska, Łapińska, Debicz, Szubert, 
Tatark iewicz , Wrońsk i i Znicz. 

L E T N I T E A T R P O P U L A R N Y . 

Dziś we w to rek „Hiszpańska mu­
cha" k ro tochwi la w 3-ch aktach. —Jest 
to jedyna z tych pełnych humoru lek­
k ich sztuk, k tóra od początku do końca 
w y w o ł u j e huragany serdecznego śmie­
chu i b rawa p r z y o twar te j kur tyn ie . — 
Obsadę tworzą p.p. Bronowska, B rand -
tówna, Ziel ińska, Marszycka oraz pano­
w i e : B ie leck i , Puchalski , Kubiński , B o l -
kowsk i , Gałecki; Górecki i Urbańsk i . — 
Reżyscrja M. Bieleckiego „Hiszpańska 
mucha" grana będzie codziennie do piąt 
ku bieżącego tygodnia włączn ie . 

SftrzynKa do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
W związku z zamieszczonym w 

„ R o z w o j u " a r t yku łem p. t. „Komisar ja t 
Rządu, czy związek żydowsk ich gaze­
c ia rzy " mamy zaszczyt uprzejmie p ro ­
sić o zamieszczenie następującego rze­
czowego wy jaśn ien ia : 

W dn. 1 Ipica r. b. zgłosi ł się do na­
szego stowarzyszenia p. Wie lgowo lsk i . 
P rzeds tawi ł on koncesję na sprzedaż ga 
zet p r zy domu u l . Zawadzka nr. 15 i p ro 
sit o wydan ie m u pism. Zarząd s towa­
rzyszenia, biorąc pod uwagę, że ilość 
sprzedawców gazet p rzy ul . Zawadzk ie j 
jest i tak zby t w ie lka i że każdy następ 
ny gazeciarz podkopywa łby t y l ko by t 
innych, nie rnając żadnego poży tku , za­
proponował Wie lgowolsk iemu, aby za­
czekał k i l ka dni, a będzie mu wyznaczo­
n y punkt dotychczas nieobasadzony. — 
Petent początkowo napisał do s towa­
rzyszenia bruta lny, pełen gróźb list, ale 
po up ł yw ie k i l ku dni z jawi ł się powtó r ­
nie i w y r a z i ł gotowość objęcia sprzeda­
ży w wyznaczonym mu punkcie miasta. 
Zarząd stowarzyszenia zaproponował 
uL Aleksandrowską nr. 28, na co W i e l ­
gowolsk i przysta ł . 

Tymczasem w dniu 17 b. m. prezes 
stowarzyszenia został wezwany do 7 
komisarjatu, gdzie okazano m u pasz­
k w i l , opiewający, że związek sprzedaw 
ców gazet obrazi ł godność Komisar jatn 
Rządu, wyraża jąc się o decyzjach tego 
urzędu lekceważąco. 

Otóż poczuwamy się niniejszym do o-
bowlązkn oświadczyć kategorycznie, że 
przeczytany prezesowi l ist by ł stekiem 
bezpodstawnych k łamstw i nosił cha­
rakter wyraźne j prowokacj i , , za k tó rą 
autora pociągniemy od odpowiedzialno­
ści karne j . 

Co sle t yczy k ł am l iwych , a denun-
cjatorsklch aluzj i , w jakie redakcja „Roz 
w o j u " zaopatrzyła otrzymane jedno­
stronne informacje, to źródło tych alu­
zji zwaln ia nas od obowiązku reagowa­
nia. 

Racz przyjąć, Szanowcy Panie Re­
daktorze, i t. d. 

Stowarzyszenie sprzedawców gazet 
Prezes: (—) S. Wełn larz . 

W dniu 24 b. m. zmar ł w kwiec ie w ieku 

Roboty kanalizacyjne w Łodzi , Roz­
poczęta na ulicy Andrzeja roboty kana­
lizacyjne dobiegają końca. Przekładanie 
przewodów nastąpi te ra j przez ulicą 
Piotrko wska Jfcdnak by di« wstrzymy­
wać ruchn kołowego jezdnie nie będą 
rozkopywane * rury kanalizacyjne ukła­
dane będą w tunelach spcjalnie w tyra 
c«J» przygotowanych. 

B. P. 

Dawid Lemberger 
W zmar łym tracę zacnego I dobrego Szefa. 
Cześć Jego pamięci . 

LANDAU. 

Zatarg między przedsiębiorcami budowlanemi i robot­
nikami winien być zlikwidowany za wszelką cenę. 

Jak wiadomo, od dłuższego już cza­
su t rwa zatarg w przemyśle budowla­
nym, gdyż robotn icy domagają się za­
warc ia u m o w y zb iorowej i podwyższe­
nia płac. 

Przedsiębiorcy nie chcieli przystąpić 
do zawierania umów, uzależniając da l ­
szą tak tykę od umowy, jaka zawar ta 
zostanie w Warszawie . 

Robotn icy nie mogąc doczekać się 
decyzj i przedsiębiorców zwróc i l i się do 
inspektoratu pracy i w dniu wczo ra j ­
szym odbyła się konferencja pod prze­
wodn i c twem okręgowego inspektora 
pana Woj tk iew icza . 

P r z y b y l i na konferencję delegaci 
zw iązku z p. Grabowiec.kim na czele do 
magali się bezwzględnie podwyższenia 
płac, wyjaśniając, żc płace zeszłoroczne 

są już nieaktualne, wobec 
wzmagające] się d rożyzny . 

Przedsiębiorcy natomiast t łumaczy l i , 
że sezon budowlany w roku bieżącym 
jest bardzo marny , że a r t y k u ł y budow­
lane są drogie, 

wobec czego p o d w y ż k i żadne] udzielić 
nie mogą. 

Robotnicy oświadczyl i , że sezon bu ­
dowlany jest w pełni i nie jest tak z ły 
i przedsiębiorcy podwyżk i udzielić mo­
gą. 

Ponieważ przedsiębiorcy odrzuci l i 
kompromisową propozycję inspektora 
pracy co do podwyżk i 10 proc. 
konferencję zakończono, a robotn icy 
budowlani na walnem zebraniu 

prawdopodobnie uchwalą strejk. (b) 

-'.Ol-

Lokaut w fabrykach wstążek i tasiemek 
trwa już od sześciu tygodni. 

Przed paru tygodniami związek ro ­
botn ików, zatrudnionych w fabrykach 
tasiemek i wstążek zwróc i ł się do prze­
m y s ł o w c ó w z żądaniem 

podwyższenia płac o 40 proc. 
Ponieważ związek nie chciał narazić 

wszys tk ich robotn ików, zatrudnionych 
w t y m przemyśle na ewentualne bezro­
bocie wystąp iono konkretnie z p o w y ż ­
szym żądaniem w fabryce tasiemek po­
sła Mincberga, uzależniając dalszą ak­
cję od rezul tatów akcj i w tej fabryce. 

Ponieważ właścic iele fabryk ws tą ­
żek i tasiemek zrzeszeni są w k r a j o w y m 
zw iązku przemysłu włókienniczego 
związek ten zaprosił przedstawiciel i r o ­
botn ików na konferencję. 

Podczas dyskusj i p r zemys łowcy za­
znaczyl i , że w przemyśle t y m robotn i ­
cy są w y j ą t k o w o dobrze usytuowani , 
gdyż zarabiają 50 do 70 z ło tych t ygod ­
n iowo przy pe łnym tygodniu pracy. 

Następnie p rzemys łowcy oświad­
czy l i , że żadnej p o w y ź k i udzielić nie mo 
gą, a jedynie go towi są w y r ó w n a ć za­
robk i p rzy wy rab ian iu n iek tórych a r t y ­
ku łów , w przec iwnym razie przemy­
s łowcy łódzcy nie mogl iby konkurować 
z zagranicznymi. 

W końcu p rzemys łowcy oświadczy l i 
że zgadzają się sprawę tę oddać pod ar­

bi traż, p rzyczem na superarbi t ra zapro­
ponowal i okręgowego Inspektora pracy 
p. Wo j t k iew icza . 

Przedstawic ie le robotn ików nie w y ­
razi l i zgody na arb i t ra , domagali się 
przyznania żądanej podwyżk i , podając 
jako m o t y w wzrastającą ciągle drożyz­
nę i niewystarczające zarobki robotn i ­
k ó w . 

Gdy konferencja nie przyniosła żad­
nego rezul tatu robotn icy w fabryce po­
sła Mincberga zast re jkowal i . 

Po wybuchu tego stre jku właśc ic ie­
le wszys tk i ch fab ryk wstążek i tasie­
mek zwoła l i naradę, na które j doszli do 
wniosku, że strejk w fabryce pana Minc 
berga jest sprawą zasadniczą dla całego 
przemysłu, wobec czego postanowiono 
ogłosić lokaut w e wszys tk ic l i fabrykach 
wstążek i tasiemek do czasu z l i kw ido­
wania st re jku w fabryce posła Minc­
berga. 

Po tej uchwale wszystk ie fabryk i 
wstążek w Łodzi zamknięto 1 aczko l ­
w iek stan ten t r w a już 6 tygodni żadna 
ze stron nie w y r a ż a chęci z l i kw idowa­
nia zatargu. 

Obecnie, gdy sezon minął , p rzemy­
s ł owcy wy raz i l i chęć uruchomienia fa­
b ryk pod warunk iem, że robotnicy zgo­
dzą się na obniżenie płac. (b) 

:o:-

Zabezpieczyć starość rzesz 
pracowników umysłowych. 

Projekt ustawy o zabezpieczeniu emerytalnem został 
już przesłany organizacjom pracowniczym. 

W ostatnich dniach wobec zgrozy po 
łożenia w jak im znaleźli się pracownicy 
umys łowi z powodu nieuchwalenia Usła 
wy o zabezpieczeniu na wypadek bezro 
bocia w y ś n i ł a się jeszcze więcej ważna 
sprawa, a mianowicie ubezpieczenie pra 
cowników umysłowych na starość. 

W sprawie tej sekretarz sejmowej ko 
misji ochrony pracy pan poseł Waszkie­
wicz, udziel i ł nam następujących wyjaś­
nień: 

Ubezpieczenie emerytalne pracow­
ników jest sprawą ważniejszą od ubez­
pieczenia na wypadek bezrobocia, gdyż 
bezrobocie jakoi tak ie jest objawem 
przejściowym, podczas gdy starość jest 
groźnym memento dla wszystkich praco­
wn ików zarówno umysłowych jak i f izy 
cznych. 

Pan poseł Waszkiewicz domaga się 
od rządu, żeby wystąpić z wnioskiem do 
sejmu w sprawie uchwalenia ustawy za­
sadniczej, k tóraby obejmowała zarówno 

ubezpieczenie na starość jak i na wypa­
dek bezrobocia. 

Oficjalnie takiego projektu jeszcze 
niema, ale jest pro jekt opracowany 
przez departament ubezpieczeń przy mi 
nisterstwie pracy projekt ten narazie ja 
ko nieoficjalny został rozesłany organi­
zacjom pracowniczym do zaopinjowa-
nia. 

Co do terminu, wniesienia tej ustawy 
to minister pracy pan Sokal obiecał, że 
projekt ten znajdzie się już podczas je­
siennej sesji na plenum sejmu i punktem 
ciężkości tego projektu będzie właśnie 
sprawa ubezpieczenia emerytalnego. 
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Bezrobocie w Łodzi 
wzrasta. 

W ubiegłym tygodniu na terenie dziV 
łalności państwowego urzędu pośredni 
c twa pracy w Łodzi i 5 podległych ^ 
ekspozyturach by ło 34.700 bezrobot* 
nych. 

Za pośrednictwem Państwowego tt* 
rzędu pośrednictwa pracy otrzymało ^ 
ubiegłym tygodniu 239 osób, a pozosta­
ło do objęcia wolnych miejsc 134. Zare­
jestrowanych w państwowym u r z ę d y 
pośrednictwa pracy i oddziałach ) c s t 

30,402 bezrobotnych z czego pobiera 
s i łk i 23,081 osób w tern 3.407 zasiłki 
stawowe, a 19,674 zasiłki doraźne. 

Pozatem państwowy urząd pośred' 
nictwa pracy wydał 9 zaświadczeń ro­
botn ikom w celu uzyskania przez n i c , 

bezpłatnych paszportów emigracyj­
nych, b. 

Kto i gdzie może otrzymać 
pracę. 

Tutejszy państwowy urząd pośredn 1 ' 
ctwa pracy otrzymał zapotrzebowań^ 

na rzemieślników i robotników. 
P.U.P.P. Kępno może umieścić u ok» 

l icznych gospodarzy kilkanaście dziew­
cząt do prac ro lnych; PUPP. Przemy*' 
poszukuje do 10-go dywizjonu samocho­
dów ki lkunastu monterów samochodo­
wych i maszynistów do motorów stoją.* 
cych; PUPP. Środa poszukuje do fabry­
k i obuwia w Szremie k i l ku czeladników 
i przykrajaczy; PUPP. Płock poszukuje 
k i l ku leśniczych od lasów miejskich' 
Ziemski Państwowy Urząd pośrednict­

w a pracy może umieścić w k i l ku mająt-
kach ziemskich k i lkunastu mężczyzn 1 

kilkanaście dziewcząt względnie beZ' 
dzietnych kobiet do prac rolnych. D° 
samorządowej szkoły rzemieślniczej 
Dubicy powia tu Brzeskiego poszukuje 
się instruktorów szewekich i kamaszni' 
ków, k tórzy będą pobierać pensje 10 \ 
11 stopnia służbowego poborów urzędu 1 

ka państwowego. 

PUPP. Brześć n. B. poszukuje m ł y 
narzy do okolicznych młynów; Sejnń* 
Łódzki poszukuje k ierownika działu bu­
dowlanego z wyższem wykształceniel , , 

PUPP. Biała poszukuje k i l ku ślu­
sarzy do wyrobu wag stalowych, ora* 
młynarzy do miejscowych młynów. P<^* 
P.P. Poznań może umieścić k i l ku s teh° a 

chów i rysowników do budowy karo-
serji oraz k i l ku montereów samodzid ' 
nych. PUPP. Łódź może umieścić na p° 
sadach k i l ku czeladników do wyrobó*' 
futrzanych oraz poszukuje wykwal i f iko­
wanych glancerzy na przędzę grancow^ 
oraz k i l ku pomocników glanceróW' 
Prócz tego jest wolnych k i l ka miejsc dl* 
malarzy pokojowych na miejscu. 

Również PUPP. Łódź otrzymał zap" 
t rzebowanie na górników, rzemieśln 1 ' 

ków i robotn ików rolnych na wyjazd &° 
F ranq i . 

Zgłaszać należy się do p a ń s t w o w e j 
Urzędu Pośrednictwa Pracy Aleje K ° s ' 
ciuszki 9. p. 

Redukcja w „Widzewskiej 
Manufakturze". 

W ubiegłym tygodniu w zakładach 
Widzewskie j Manufaktury przeprowa* 
dzono nową redukcję robotników tkal­
ni. 

Na skutek tej redukcji pozba t f i * ' 
nych zostało pracy 157 robotników, 
rym wydano zaświadczenia niezbędn f 

do otrzymania zapomóg. b. 

Z miejskiego muzeum nauki 1 s z l u ^ : 
Wed ług danynch wydz ia ł u oświa ty i kv> 
tu ry . f rekwencja zwiedzających m i « ' 
skie muzeum nauki i sztuki (P i o t r kow i 
ska 91) w ciągu czerwca rb . przedsttf' 
w la ła się następująco: 

Ogółem zwiedzi ło muzeum za b ' l f i J a 

mi płatnemi 1126 osób, w tern 1008.wQ.. 
dzieży i 118 doros łych. 

Prócz tego zwiedzi ło g rupami : n*»& 
skie seminarium męskie nauczyc ie l sk i 
w Łodzi . 7 szkół powszechnych ^P." 
k ich, 14 szkól powszechnych pozartiiWy 
scowvch- 6 szkół średnich łódzkich °* 
raz 2 zamiejscowe. 



Węgry nie wysiedlają 
żydów! 

W y j a ś n i e n i e p o s e l s t w a w ę g i e r ­
s k i e g o . 

W numerze „Łódzkie j Repub l ik i " z 
dnia 20 bm. ukazała się notatka, opiewa 
iaca, że Węgry zamierzają wysiedlić z 
granic swego państwa 20 tysięcy żydów. 

Poselstwo węgierskie w Warszawce 
prosi nas o zaznaczenie, że w rzeczywi­
stości idzie o wysiedlenie jedynie k i l ku ­
dziesięciu osób ( k tóre w roku 1914, pod 
?zas inwazj i rosyjskiej, schroniły się na 
terytorjum węgierskie. 

. I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A ' 

Przed kapitulacją Abd-el-Krima 
Zwycięska ofensywa wojsk francuskich. 

Masowe dezercje rifenów. 

Obrady rolnej komisji 
rozjemczej. 

O r z e c z e n i w y d a n e z o s t a n i e d o 
p i e r o z a t y d z i e ń . 

Nasz warsz. kor, telefonuje: 
Wczora j o godzinie 11 rano rozpoczę 

to się pod przewodnic twem nacz. w y d z 
ochrony p racy w ro ln. M . P. i O. S., 
5. Gnoińskiego, posiedzenie nadzwyczaj 
aej komisj i rozjemczej, powołanej do 
z l ikwidowania zatargu w ro ln ic twie . 

W skład komisj i wchodzą oprócz te­
go p. Zembrzuski z minister jum spra 
wiedl iwości i p. Ubysz — z min. ro ln i 
ctwa. Delegaci robotn iczych zw iązków 
zawodowych uczestniczą w obradach 
^ charakterze rzeczoznawców. 

Na dzisiejszej konferencji robotn icy 
terenów b. Kongresówki przedstawiają 
swe postulaty ekonomicznie, następnie 
zaś, przewidziane są żądania robotn i ­
ków w o j . poznańskiego 1 pomorskiego. 

Prace komisj i pot rwaia przypuszczał 
nie przez ca ły dzień. 

Czy Litwa wyda nam 
więźniów ? 

D z i ś r o z p o c z y n a j ą s i ę w t e ] ś p r a 
w i e p e r t r a k t a c j e w R y d z e . 

Nasz warsz . koresp. telefonuje: 
Dziś rozpoczynają się w Rydze ro ­

kowania pomiędzy delegatami polskie­
go i l i tewskiego czerwonego k rzyża o 
Wymianę w ięźn iów. 

Konferencje na ten temat odbywa ł y 
Się już dwukrotn ie i ostatnio mia ły być 
Wznowione w czerwcu r. b., jednak 
Kowno uchyla ło się od porozumienia, 
"hoć z naszej s t rony mater ja ły b y ł y już 
Przygotowane na termin. 

Obecnie l i tw in i nadesłali depeszę 
* zawiadomieniem o chęci wznowenia 
rokowań, wobec czego do Ryg i w y j e ­
chali z ramienia P.C.K. pp. Rymowicz i 
Czudowski. Ze strony l i tewskie j delega­
tem będzie p. Ślupas. 

W więzieniach kowieńskich znajduje 
*lę w tej chw i l i 30 — 40 polaków, po­
zostających tam w strasznych w a r u n ­
kach. Władze nasze posiadają pewną 
"Czbę dywersan tów l i tewskich, k tó rzy 
Przekroczyli w celach rabunkowych gra 
"icę polską. 

Czynnik i miarodajne mają nadzieję, 
Jż t y m razem wymiana w ięźn iów doj­
dzie do skutku. 

Ojciec zniewolił swą jede­
nastoletnią córeczkę. 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 
W Siedlcach, na przedmieściu War -

'£awy, zdarzył się wczoraj ohydny wy ­
padek. 

Zamieszkały przy u l . Bończy nr. 2 
^5-letni Józef Suchecki, malarz pokojo­
wy, zniewol i ł swą własną córkę, jedena 
*toletnią Marję. Na skutek meldunku 
~°fji Sucheckiej, żony potwora, matk i 
^szczęś l iwego dziewczątka, policja a-
Tesztowała niezwłocznie zwyrodniałego 
zbrodniarza i odstawiła go do urzędu 
s 'edczego. 
j , Tu jednak wyszły na jaw nowe oko-
hczności, rzucające ponure świat ło na 
°sobistość aresztowanego. 

Okazało się, że Suchecki, notorycz­
ny alkoholik, już raz popełni ł podobny, 
8traszny czyn; mniej więcej przed czte-
r e m a laty zniewolił po raz pierwszy swą 
c orkę t podówczas 7-letnie, wątłe dziec­
ko, 
1 Suchecki został skazany za to na 4 

a t a więzienia i odsiedział karę. . 
, Wróciwszy niedawno do domu, Su-

c h e c k i „dał znać o sobie". 
Zadzierał ustawicznie z policją, wy ­

m y w a ł częste awantury, robi ł z domu 
p i e k ł o . . . 
^ Zwyrodniały zbrodniarz siedzi w 
"*Czieniu przy urzędzie śledczym. 

Paryż , 27 l ipca. 
tolslf« Agencja Telegraiiczna. 

Postępy o fenzywy francuskiej na ca 
l y m fronncie wskazują na rych łe zała 
manie się sił wo j skowych Abd-e l -Kr ima 

Marszałek Petain udaje się ju t ro do 
Tetuanu, gdzie spotka się z gen. P r imo 
de Rivera . 

Wiedeń, 27 Ipca. 
„Sonn- und Montags-Zei tung" donosi 

z Mad ry tu , że gen. Pr imo de Rivera p rzy 
będzie w dniu dzisiejszym do Tetuanu i 
zorganizuje natychmiast ofensywę, w ce 
lu wyparc ia r i fenów z tery tor jum hisz­
pańskiego. Francja ma ze swej st rony 
również rozpocząć nową ofensywę. 

Warunki pokojowe 
Abd-el-Krima. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 27 l ipca. 
„ T e m p s " donosi z Tangeru, że Abdel -

K r i m miał odpowiedzieć na notę f rancu­
sko - hiszpańską, iż go tów jest zaprze­
stać wrog ich działań i podjąć rokowania 
mające na celu zawarcie t rwa łego poko 
ju , pod warunk iem, że Francja i Haszpa-
nja zobowiążą się uroczyście do za­

pewnienia niezależności tery tor jum Rifu 
oraz że rokowania odbędą się w Tange 
rze. Francja i Miszpanja otrzymają pra­
wdopodobnie dzisiaj tę odpowiedź. 

Ofensywa rifenów. 
Londyn, 27 l ipca. 

„Da i l y Express" donosi z Tangeru, 
że r l feni mają podobno zamiar rozpo­
cząć wie lką ofenzywę nrzeciwko Hiszpa 
nom. 

Dezercja z szeregów 
Abd-el-Krima. 

Polska Agencja Telegrafictoa. 

Paryż, 27 lipca 
Prasa podk-eśla polepszenie się sy-

łuaq'i w Maroku, które t łomaczy się o-
C2yszcz»niem cd nieprzyjaciela równiny 
rzek i Uerghi. 

Korespondent' „Matina" w Fezi« 
stwierdza, że na p rawym brzegu rzeki 
Uerght * rękach nieprzyjaciela p j zosta­
ło t y l ko wzgórze, maincc 335 melr . wy ­
sokości, na k torem r i feni wybudowal i 
potężne fortyf ikacje. Codziennie mno­
żą się w a r m " A b E i - K r i m a wypadki 
odstępstwa. Poszczególne szczepy wy ­
syłają wybi tnych swych przedstawiciel i 

z oświadczeniem, iż poddają się Francji. 
Słynny agitator Śirafo schronił się w go 
ry zaniechawszy, zdaje się wa l k i . 

Korespondent fezki „Journala" prz'. 
pisuje polepszenie się sytuacji w Ma­

roku przybyciu znacznych posi łków 1 

dodaje, że obecnie trzeba będzie liczyć 
się z faktem, i i siły francuskie będą się 
stale zwiększały przez napływ wojsk, 
rekrutujących się z pośród szczepów 
które przeszedłszy chwi lowo na stronę 
Ab-El -Kr ima, będą się stopniowo od 
niego odłączały, co spowoduje z kole 1 

zmniejszanie się jego sił. 

Delegaci na konferencję 
pokojową. 

Paryż, 27 
Wec&ug „Echo de Paris" 

gdyby Abd-e l -Ker im przyjął do wiado 
mości francuskie i hiszpańskie warunk i 
pokojowe maj;; wyjechać do Alhucomns 
jako półoficjalni delegaci hiszpański pul 
kown ik Agui lar i jeden z francuskich 

urzędników administracj i Gabriel łot 
Gdyby jednakowoż Abd-e l -Ker im nie 

przyjął warunków francuskich i hisz­
pańskich, ma być wysłana do niego nn 
ta z ostatniem upomnieniem. O ile b} 
na nią nie odpowiedział, Francja przy­
stąpi do regtrlarnej ofenzywy. 

ipca. 
wrazić 

ieforluiiw występ n i n n z n t t l 
chciały się kąpać w jednej gliniance z mężczyznami. 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Wczoraj do szpitala Przem. Pańskie­

go na Pradze dostarczono 21-letniego 
młodzieńca, Józefa Szymańskiego, z za 
wodu tokarza, zamieszkałego przy ul icy 
Radzymińskiej nr. 39, w stanie tak stra­
szliwego pobicia, że narazie zwątpiono 
nawet w możliwość utrzymania ofiary 
przy życiu. Podjęte natychmiastowe za­
biegi o ty le wzmocni ły si ły Szymańskie­
go, że choć z trudem, ale zdołał wyjaś­
nić okoliczności, które towarzyszyły do 
znaniu przez niego śmiertelnych obra­
żeń. 

W towarzystwie kolegów — Szy­
mański udał się na wycieczkę do miej­
scowości Ząbki. W pewnej chwi l i t owa 
rzystwo znalazło się w pobliżu jednej z 
licznych glinianek i postanowiło zażyć 
kąpiel i . 

Jak utrzumuje Sz., podczas gdy 

wszyscy byli już w. strojach adamowych, 
nagłe zjawiło się kilka dziewcząt. Wszy­
stkie zaczęły rozbierać się, oświadcza­
jąc że pragną kąpać się w tej same] co I 
mężczyźni glinance. 

Gdy mężczyźni zaczęli jakoby pro­
testować, wówczas wynurzy ło się nag­
le z zarośli k i l k u mężczyzn, k tó rzy sta­
nąwszy rzekomo w obronie kobiet, jęl i 
wypędzać z terenu glinianek przygod­
nych wycieczkowiczów. Wszczęła się 
bójkaj k rzyk i i złorzeczenia zwabi ły 
wkrótce okolicznych mieszkańców, Roz 
poczęła się formalna bi twa, w czasie 
której padły strzały rewolwerowe. 

Na polu wa l k i pozostał śmiertelnie 
raniony Szymański, którego też koledzy 
wkrótce potem przewieźl i do szpitala. 

Zawiadomiona o zajściu policja za­
rządziła dochodzenie celem wykryc ia 
sprawców strzelaniny. 

•jo:-

P r z y w ó d c a s o c j a l i s t ó w f r a n c u s k i c h 
odmawia zaufania rządowi Painlevego. 

Paryż , 27 l ipca. 
Agencja Wschodnia. 

Na wczora jszym kongresie socjal i­
s tów okręgu Sekwany, na k t ó r y m roz­
ważano stanowisko socjal istów, jakie za 
jąć oni w inn i na ogólnym kongresie so­
c ja l is tycznym, zwo łanym na czas od 13 
do 18 sierpnia w Paryżu , B lum oświad­
czy ł sie przec iwko dalszemu popieraniu 
po l i tyk i gabinetu PainIevego. Wyb rano 
komisję, która ma opracować uchwałę 
rady narodowej. 

Charakterys tycznym jest dla przysz 
Jej po l i t yk i socjalistów skład tej komisj i , 
gdyż zawiera on 20 przec iwn ików Pain 
!evego, a ty lko 4 jego zwolenników. 

W A L K A Z K O M U N I Z M E M . 
Paryż, 27 lipca. 

„Pet i t Journa l " dowiaduje się, że 
projektowana obecnie przz rząd akcja 
zwalczania komunizmu we Francji zwró 
ci się przedewszystkiem przeciwko pos­
łom komunistycznym. 
SKAZANI P O S Ł O W I E K O M U N I S T Y ­

CZNI . 
Pa ryż , 27 lipca. 

Sąd apelacyjny zatwierdzi ł zaocznie 
wy rok , skazujący deputowanych komu-
nis t rów Cachina, Vail lanta i Coutur iera 
na 6 miesięcy więzienia i g rzywnę w 
wysokości 1000 f ranków. 

Jak wiadomo deputowani ci oskarżę 
ni by l i o szerzenie wś ród wojska haseł 
nieposłuszeństwa w ładzy . 

Polak może być dobrym 
obywatelem amerykańskim 
z a c h o w u j ą c J e d n o c z e ś n i e łącz­
ność d u c h o w ą z e s w ą o j c z y z n a 

Chicago, 27 Upca. 
,W czasie przyjęcia, wydanego na 

cześć ministra Skrzyńskiego przez ko-
lonję polską, wyg łos i ł przemówienie 
prezes rady społecznej polaków amery­
kańskich, w skład k tóre j wchodzą przed 
stawiclele wszystk ich organizacji pol -
skch. W przemówieniu tern mówca, po 
podkreśleniu zupełnie poprawnej lojal­
ności względem nowej o jczyzny amery­
kańskiej, zapewni ł , że polacy, emigranci 
w Stanach Zjednoczonych, zachowuj : 
nienaruszoną, normalną łączność z ma­
cierzystą ojczyzną oplską, gotowi nieść 
zawsze pomoc Polsce, oraz starając się 
przeciwdziałać wrog ie j propagandzie 
dla Polsk i na tery tor jum Ameryk i . — 

W odpowiedzi swej minister zachę­
ci ł polaków, osiadłych w Ameryce do 
tego, aby by l i dobrymi obywatelami a-
merykańskimi , dowiedl i s w y m przyk ła­
dem do czego zdolny jest polak, mający 
korzystne warunk i pracy, wreszcie, aby 
zachowal i duchową łączność z odległą 
ojczyzną, k tóra dumna jest ze swyc i i 
synów amerykańskich. 

Detroi t . 27 lipca. 
Minister Skrzyńsk i p rzyby ł tu 

dziś o godzinie 8,50 rano, gdzie zostaj 
powi tany na dworcu przez mera Smi-
tta oraz przedstawiciel i stowarzyszeń 
polskich. Wychodzącemu z dworca mi­
n is t rowi publiczność zgotowała serdecz 
ną owację. Oddział policj i oddawał m i ­
n is t rowi honory oraz eskor tował go w 
drodze do przygotowanych dlań aparfa 
mentów. Min is t row i towarzyszy ł m :r 
miasta i l iczni delegaci. 

Nowa prowokacja 
w Gdańsku. 

G d a ń s c y ce ln icy w p o c h o d z i e 
n i e m i e c k i c h b o j ó w e k . 

Gdańsk, 27 lipca 
Wczo ra j odbył się w Gdańsku zjazc 

akademickich zw iązków spor towych z 
całej Rzeszy, t j . organizacji wojskowe­
go wyszkolenia nacjonalistyczna d i stu­
dentów. „Akademicy " ze sztandarami i 
śpiewami przeciągali przez miasto. Na 
czele pochodu szła orkiestra złożona z 
gdańskich celników. 

Zwycięzca Carpentiera 
zasztyletowany. 

N o w y Jork, 27 lipca. 
W dniu wczora jszym znaleziono na 

ulicy śmiertelnie rannego sztyletem w 
plecy znanego boksera, k tó ry między in 
nymi zwyc ięży ł swego czasu Carpen­
t iera. — Niema nadziei ut rzymania go 
urzy życ iu . 
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W marcu rb. została zawarta urno 

wa handlowa polsko - węgierska.. 
Par lament węgiersk i r a t y f i k o w a ł ' ją 

jedncgłośrue, p rzyczyn i poseł Ernest 
Moser podniósł pol i tyczny moment sto-
Ssuflków polsko - węgiersk ich. Pomimo 
stosunków gospodarczych' ratyf ikacja t 
w a g i t rak ta tu polsko - węgierskiego dla 
naszych stosunków gospodarczych, ra ty 
SkAcja t raktatu polsko-węgierskiego ha 
i t : tp i ła zaledwo 16 bm. w naszcm sejmie 

Nć'.sze obro ty handlowe z W ę g r a m i 
nic b y ł y dotychczas znaczne. Przcdc-
wszystk iem olbrzymią przeszkodą dla 
naszego handlu z Węgram i , jak i szerc 
gicm państw leżących od nas na po łu­
dniu jest ko ry ta rz czeski. Z powodu te 
go kory ta rza nasz w y w ó z do Węgier , 
Austr j i , Bu łgar j l i W ł o c h jest utrudnio­
ny. W umowie handlowej z Czechami 
najważnie jszym p ierwiastk iem jest spra 
w a t ranzy tu . Czechy i Polska są k ra ja ­
mi współzawodniczącemu w g łównych 
ar tyku łach . Rzecz naturalna, że ta ry ­
fami ko le jowcml oraz obstrukcją ko le­
jową Czesi usiłują osłabić wspó łzawo­
dn ic two Polsk i . Wobec tego, że prag­
ną t ranzy tu przez nasze te ry to r ia do 
Rosji, L i t w y i Rumunj l , musiel i nam 
przyznać równouprawnienie t ranzy to ­
we przez swe* tery tor ja , a w ięc przez 
ko ry ta rz . Jakko lw iek lojalność czeska po 
zostawia bardzo dużo do życzenia, Jed­
nak korzystanie z r ynku węgierskiego 
może się wzmocnić po ratyf ikacj i t rak ­
tatu. 

Nasze obro ty handlowe z W ę g r a m i 
(lustrują następujące c y f r y zaczerpnięte 
?c s ta tys tyk i polsk ie j . : 

W y w ó z z Polsk i do Węgier 
1922 rok — 18,151,6 
1923 rok — 19,112,6 
1924 rok — 23-637,0 

w w ó z do Polsk i z Węgier 
1922 rok — 6,616,5 
1923 rok — 6,305,8 
1924 rok — 13,970,0 

C y f r y powyższe wykazu ją , że ob­
ro ty handlowe polsko - węgierskie ma 
ją tendencję z w y ż k o w ą . 

" x l ł ug s ta tys tyk i węgiersk ie j nasz 
w y w ó z do Węg ie r jest o przeszło 50 
procent w iększy niż wskazuje s ta tysty 
ka polska. P r z y w ó z zaś z Węgier do 

>Iski, jest w iększy zaledwie o parę 
procent. 

Wobec tego, że w statystyce w ę ­
gierskiej lepiej są rozk lasyf ikowanc to 
w a r y i wyda je się nam bardziej w l a -
rogodna, gdyż częstokroć t o w a r y , z 
Polski szły przez Czechosłowację do 
Węgier zaznaczone b y ł y jako idące do 
Czech, podajemy statystykę naszego 
eksportu 1 Importu do Węgier wed ług 
danych węgierskich za 1924 rok ; ko ­
rzystając z miesięcznika statystycznego 
węgierskiego październik — grudzień 
1924 roku . 
W y w ó z z Polski do Węgier w 1924 r. 

( w tys . koron zł.) 
Węgiel kamienny 28,667,8 73.78 proc. 
)lejc mineralne 2,594-6 6,67 proc 

Wełna 1,811,9 4,66 proc 
Koks 1,228,0 3,16 proc. 
Surowe metale 1,001,1 2,57 proc 
Przędza bawełniana 602,9 1,55 proc. 
Maszyny dla przemys łu 

tkackiego 526,6 1,35 proc. 
D rzewo surowe 1 obro­

bione 385-0 0,99 proc. 

38,855,8 100,00proc 

Przywóz z Węgier do Polski w 1924 r. 
( w tys. koron zł.) 

Mąka 7,571,1 50,94 proc. 
S u r o w y ty toń 1,2227,0 8,25 proc. 
Lokomot . parowe 1,142,8 7,69 proc. 
Ryby świeże 527,5 3,55 proc. 

Owoce świeże 400- 2,69 proc. 
Masz. i aparaty elektr. 400,1 2,69 proc. 
Wełna surowa 313,7 2,11 proc. 
Pszenica 2S5.6 1.92 proc. 
Maszyny młynarsk ie 220,7 1,48 proc. 
W a r z y w a świeże 138,3 0.93 proc. 
Salami . 1 3 6 , 1 0,91 proc. 
Nasiona konicz. i t raw 134,6 0-90 proc. 
W y r o b y żelazne 129,6 0,87 proc. 
Maszyny parowe 121,9 0,80 proc. 

14,861,0 100.00 proc. 
Węg rzy niemal nic posiadają własnego 
przemysłu bawełnianego, i w y r o b y ba­
wełniane zajmują wyb i tną pozycje w 
ich imporcie. W 1924 roku sprowadzi ły 
W ę g r y za 150,9 mi l j . kor. zł. 

G łównemi dostawcami w y r o b ó w ba 
we łn ianych do Węgier by ł y następują 
ce pańs twa : 

Czechy — 41,0 mi j j . kor. zł. 
Austr ja — 29,4 ,• „ „ 

. N iemcy — 3,4 „ „ 
W ł o c h y — 4,3 •, „ 
Angl ja —\ 1,1 „ „ „ 
Polska — 0,6 „ ,• 

W ę g r z y ze wzg lędów po l i tycznych 
radziby zmniejszyć import z Czechosło 

wacj i do swego kra ju, i gotowi ułat­
w ić rozpowszechnienie polskich w y r o ­
bów bawełn ianych. Obecna umowa han 

. .wa dając nam najwyższe uprzyw i le ­
jowanie umożl iwia pomyślną próbę dla 
zdobycia poważniejszej pozycj i na r y n -
">>, bny;c'--'-'T •"• • : -ct.iip, Siedmio­
gród zaopatruje się w znacznej mierze 
nie przez Bukareszt lecz Budapeszt. U-
zyskanie więc pozycj i w Budapeszcie 
wprowadz i łoby nasz towar na rynek 
Siedmiogrodu. 

Po traktacie hand lowym z W ę g r a ­
m i zwiększy się udział w i n węgier ­
skich w naszej konsumeji tego produk­
tu. Rzecz charakterystyczna, że w sta­
tys tyce węgierskie j Importu do Polski 
wina nie f igurują, gdyż idą one pośred 
nią drogą do Polsk i . 

Stosunki handlowe polsko - węg ier ­
skie mają szanse rozwoju . Dla Polski i 
Węg ier by łaby nawet korzystna unia 
celna polsko - węgierska, gdyż oba te 
państwa wzajemnie się uzupełniają. Nie 
stety ko ry ta rz czeski stoi na przeszko­
dzie owej unj i celnej. 

W ł a d y s ł a w Studnicki . 
-:o: 

Łódź przywozi bawełnę, 
lecz nie wywozi gotowych tkanin. 

Impor f do Łodzi w czasie od 15 do 
25 l ipca przedstawiał się następująco: 

We łna 10 wagonów, bawełna 60 w a 
gonów- Odpadki bawe łny 12 wag. , Szma 
t y 12, Kable 3, Kostka kamienna do bru 
kowania 30, wag . (nadchodzi z Norwe 
gji , przez Gdańsk, gdzie zostaje oclona) 
Rury kanalizacyjne 6 wag. , K w a s y (dla 
Tomaszowskie j fab ryk sztucznego jed­
wabiu) 7, Tłuszcze, chemtkalje. ba rwn i 
k i 20 wag. , R y ż mąka, owoce 18, skó ry 
3 wag. , maszyny, kot ły- żelazo 12, Sa­
mochody 3, Różne 30 wagonów. 

:c 

Niezadługo będziemy mieli 
monety złote. 

Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
Mennica warszawska w dalszym cią 

gu w y b i j a monety zdawkowe 5, 2 i 1 -
groszowc, k tó rych brak w obiegu wc iąż 
daje się odczuwać. Produkcja wynos i 
przeszło 300 tys . sztuk dziennie. 

Obecnie mennica wykańcza urządzo-
nia, niezbędne do bicia monet z ło tych. 

Poza biciem monet z ło tych mennica 
będzie w stanie przetapiać i raf inować 
większe ilości złota na potrzeby kra jo­
wego przemysłu złotniczego. 

Wreszcie w y k o n y w a n e są w menni­
cy medale, obecnie pracuje mennica pań 
s t w o w a nad wykonan iem medala 1000-
lccia Chrobrego. 

mimo wejścia w życie rozporządzenia 
mimo wiejścia w życie rozporządzenia 
o zwrocie cła przy w y w o z i e got. towar , 
za sprowadzone chemikal ia i ba rwn ik i 
(p. wczorajsze wydan ie „ l lus t r . Rep.") 
dotychczas nie została w Łodz i w p r o ­
wadzona celna kontrola eksportowanych 
tkanin, ( w myśl przepisów w y k o n a w ­
czych Dz. U. nr. 73 poz. 509.). 

Transpor ty t o w a r ó w włók ienn iczych 
nadane do przewozu koleją, zostały z u-
rzędu celnego wycofane. 

Polscy kupcy w Chicago 
u t w o r z y l i c e n t r a l n ą o r g a n i z a c j ę . 

W Chicago zorganizowana została w 
ubiegłym miesiącu centrala polskich 
zrzeszeń i k lubów handlowych, działa­
jących na terenie tego miasta. 

Instytucja ta będzie miała na celu 
podniesienia poziomu polskiego, handlu 
i przemysłu w tym bodajże najpoważ­
niejszym polskim ośrodku handlowym 
w Stanach Zjednoczonych. Na zebraniu 
organizacyjnym na wniosek p, Leona 
Stycenb.erga (łodzianina) postanowiono 

aby nowopowstała placówka (której na 
zwa brzmi „Associat ion Bussiness Clubs 
of Chicago") skomunikowała się w naj­
bliższym czasie z polsko-ainerykańską 
organizacją handlową w Warszawie. 

7470 Automobile 
światowei sławy 

• reprezentuje. 

S t e f a n W o j e w ó d z k i 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 7 4 . T e l . 1 8 - 3 4 

'OSZUKUJĘ 
2 POKOJE 
z kuchn ią i wsze lk ieml w y ­

godami — słoneczne. 
Oferty sub „K Ł" do administracji. 

ograni n u 
w r o l i g ł ó w n e j 

GOTÓWKA. 
Dolary 5.185. 

CZEKI . 
Holandja 209.25. 

Londyn 25,30 i jedna czwarta. 
Nowy Jork jak gotówka 
Paryż 24.60. 
Praga 15.44. 
Szwajcarja 101.17 1 pół, 
Wiedeń 73.28 i pół. 
Włochy 19.18. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 5 05. 
Bank dla Handlu i Przem. 0.5A 
Bank Handlowy 4,60. 
Puls 0.46. 
Chodorów 3.25. 
Węgiel 1.57, 1.65, 1.60 
Li lpop 0.56, 0.55. 
Norbl in 0.77. 0.78. 
Parowozy 0.45, 
Starachowice 1.60, 1.85, 1.7S 
Zawiercie 9.85, 
Bo rkowsk i 1.10, 1.12, 
Pustelnik 1. 
Spiess 4.60. 
Cukier 2.40. 
Nobel 1.55, 1.65. 
Modrzejów 3.70. 
Ostrowieckie 5.50, 5.40 
Rudzki 1.18, 1.15. 
Ursus 1.10. 1.15. 1.14. 
Żyrardów 7.60, 7.50, 
HaberbuscH 6. 6.05, 

PAPIERY P A J S T W O W E I LISTY ZA­
S T A W N E . 

Pożyczka doi. w dolarach 67.75, \» 
złotych 351 23 i t rzy czwarte. 

Pożyczka kolejowa 90, 65. 90. 
Pożyczka konw^rsy ina j procento­

wa 43.50, 8 procentowa 72. 
4 i pół l isty zastawne ziemskie; 21.35 

21.50, 21.40. 

Notowania złotego w duJu 27 lipca. 
Londyn 25.40. 
N o w y Jork 19,25. 
Zurych 98.60. 
Praga 642.50. 
Berl in 78.55—79.35. 
Gdańsk 98.27 — 98.93, 
Tel . wypłata na Warszawę 98.23"* 

98.48. 
Wiedeń czeki 133.75 — 134.45. 
Banknoty 133.50—134.50. 

Gdańsk, 27 l ipca. 
Za 100 złotych: 98.27—98.83. 
Londyn czeki 25.31. 
Telcgr. wypłata na Londyn 25.21 \ 

trzy ósme. 
Kopenhaga 117.753—118.043. 

Warszawa 98.22—28,48. 

G I E Ł D Y ZAGRANICZNE. 
Londyn, 27 l ipca. 

Holandja 12.09 l t r zy czwar te 
Francja 102.63 
Belgja 105.17 
Portugal ia 2.46 
Danja 21.30 
Szwecja 18.07 
Norwegja 26.47 
Melsingfors 192.75 

. Praga 164. 
P a r y i , 27 lipca. 

Londyn 102.70 
N o w v Jork 21.15 
Belgja 97.70 
Hiszpanja 305.25 
W ł o c h y 77.80 
Szwajcarja 411. 
Danja 485 
Holandja 850 
Norwegja 389 

Szwecja 568 
Praga 62.60 
Rumunja 10.60 
Wiedeń 298. 



N . e m l e c k l h y d r o p l a n „ F a l k ę " r e k l a m u j e n a d p o r t e m w Tokio 
f a b r y k ę D o r n i e r , k t ó r a g o z b u d o w a ł a . 

Dwie nowe wyprawy podbiegunowe. 
Nansen i dr. Eckener chcą wciągnąć do zamierzonego lotu Amundsena 

W y p r a w a Amundsena do bieguna 
Północnego pobudziła k i lku wie lk ich 
e ksploratorów europejskich do podjęcia 
tych samych prób. Konferencja, skupia­
n a przedstawiciel i „M iędzynarodowe­
go towarzys twa eksp loratorów" dzie­
dzin a rk tycznych ' pod przewodnic twem 
rr i t jofa Nansena oraz reprezentantów 
nakładów Zeppelina we Friedrichshaven 
obradowała w ostatnich dniach w Ber­
linie nad nową w y p r a w ą w regjony pół­
nocne. 

Zakłady we Fr idr ichshaven podej­
mują się zbudować dla Nansena aparat, 
" tory odpowiadałby całkowic ie nauko­
wym celom w y p r a w y do bieguna pół­
nocnego. 

Nansen obejmie naukowy kierunek 
- p r a w y ; dr. Eckener, dyrektor przed­
siębiorstwa Zeppelina, i jego dwaj współ 
Pracownicy, inżynier Ernst Lehmann i 
kapitan Flemming,' biorą na siebie stro-

techniczną. 
Zeppelin, zbudowany dla celów tej 

ekspedycji, będzie tego samego typu, co 
zeppelin I I I , dostarczony niedawno A-
{ l^ryce, jednakże odpowiednio zmody­
fikowany i przystosowany do celów w y 
Prawy. Wykończony będzie w końcu 

bieżącego roku , a w y p r a w a zostanie 
podjęta w roku 1927. 

Ki lka z pośród zebranych osobistości 
wy raz i ło życzenie, aby i Amundsen u-
czestniczył w wyp raw ie . Czy jednak 
zgodzi się on na eksplorację, k tóre j 
przewodniczyć będzie Nansen? 

W y p r a w a jest więc zadecydowana; 
pozostają dw ie kwest je do rozstrzygnię­
cia — sprawa kosztów i budowy Zep­
pelina, k tóre j Niemcom niewoino podjąć 
bez zgody rady ambasadorów. 

Budowa aparatu kosztować będzie 
7 mi l jonów z ło tych marek. Koszty ma­
ter ia łów naukowych i zapasów wsze l ­
kiego rodzaju wyniosą dalsze 3 mi l iony. 
Zaprojektowano różnego rodzaju środki. 
Plan, k tó ry zyskał największe powo­
dzenie, przewiduje pożyczkę międzyna­
rodową w Norwegj i i w Niemczech. 

Czy jednak rada ambasadorów ze­
zwol i na budowę nowego Zeppelina na 
polach Fr icdr ichhaven 

Nansen wzią ł tę sprawę w swoje rę ­
ce i w razie odmowy będze interwenio­
wa ł w lidze narodów. 

Wie lk i eksplorator norweski , Sven 
Hedin, i profesor Peneck przedstawi l i 
dok torowi Eckener również swe plany. 

Sven Hedin projektuje k l ika ekspe­
dyc j i , jednakże w Inne regjony, a mia­
nowicie nie bieguna północnego, lecz do 
Azj i Środkowej , A f r yk i i Grenlandi i , 
prosząc również o pozwolenie podróży 
na Zeppelinie, k tó ry prawdopodobnie 
zostanie własnością towarzys twa mię­
dzynarodowego. 

Eksplorator niemiecki dr. Adrjan 
Mohr i awiator norweski T r y g r e Gran, 
jeden z uczestników w y p r a w y Scotta 
do bieguna południowego, są w trakcie 
przygotowania do inne] ekspedycji do 
bieguna północnego. Nie będzie to w y ­
prawa letnia, jak ostatnia ekspedycja; 
eksploratorzy postanowil i spędzić całą 
zimę w ciemnościach regjonów ark tycz 
nych. Celem w y p r a w y będą doświad­
czenia f izyczne. 

Zeppelin zawióz łby cz łonków ekspe­
dyc j i pod koniec lata 1927 r. i w róc i ł by 
po nich na wiosnę roku 1928. 

Ekspedycja będzie zaopatrzona w 
ten sposób, aby mogła przy pomocy te­
legrafu bez drutu komunikować się sta­
le ze stacjami Szplcbergu , Norwegi i 1 
Ameryk i . Star t . 

Olgi kolejowe dla sportów 
ców. 
Warszawa, 27 lipca. 

Jak nas informuje związek związ­
ków spor towych ministerstwo kolei że-
'aznych postanowiło, że 33 proc. ulgi ko 
'- iowe dla zespołów spor towych w y d a -
^a6 będzie obecnie n iety lko same min i ­
sterstwo, ale i poszczególne dyrekcje 
kolejowe. 

Lekka atletyka. 

Spotkania bokserskie 
w Nowym Jorku. 

N o w y Jork, 27 l ipca. 
Odbył się tutaj w ie lk i międzynaro­

dowy wieczór bokserski, na k t ó r y m u-
^yskano następujące rezul ta ty : S ik i 
'Francja) zwyc ięży ł Halbana (Usa) w 
""zeciej rundzie, K. O. Rozcnberg (mistrz 
"Mata w wadze koguciej) zwyc ięży ! 
Shea w 4-cj rundzie, K. O. Ett ie Mar t in 
2 Wyciężył Cart in'a w 8 rundach przez 
Poddanie się tego ostatniego, Devos (Bel 
K*a) zwyc ięży ł Ritte'a w trzech run-
d a c h K. O. • 

Magiczny wypadek na wy­
ścigach samochodowych. 

Ber ln , 27 l ipca. 
W czasie wyśc igów, samochodowych 

Pod Berl inem o „Grand P r i x " /.darzyła 
katastrofa. Mianowic ie w 29 okrażc-

?\ n toru, samochód mark i „A l fa Romeo" 
f e r o w a n y przez znanego sportowca 
ra ° - a r i ~~ "de rzy ł 6 płot i p rzewróc i ł się 
aniąc ciężko k ierowcę, k tó ry zmarł w 

. r odze do szpitala. Natychmiast w y c o -
in ° „wszsy tk ie . w o z y mark i „A l fa Ro-
p 6 0 ' . mimo, że jeden z nich k ierowany 
D r 2 < J j ^ a n t ° Canatari b y ł już na samym 
i / 2 e d 2 i e Q r a n ( j p r j x z d 0 b y t Beniot na 
w o z i e Delage. 

N O W Y REKORD P O L S K I . 
Warszawa, 27 lipca. 

Na bieżni w parku Sobieskiego od­
była się próba pobicia rekordu w biegu 
na 1000 metr. przez znanego zawodnika 
A.Z.S. Stefana Ołdaka. Dotychczasowy 
rekord należał do lwowian ina K a w y 
(2:45,9), gdyż ustanowiony na wiosnę 
przez Forysia lepszy w y n i k (2:43,6) nie 
został zwery f i kowany . Ołdak osiągnął 
czas jak na nasze stosunki doskonały, 
a mianowicie 2:40,9, a więc pobi ł do­
tychczasowy rekord o 5 sek. 

PRÓBA P O B I C I A R E K O R D U NA 5 K M 
Warszawa, 28 l ipca. 

W dniu wczora jszym na bieżni w 
parku Sobieskiego Łukaszewicz (Polo­
nia) próbował pobić rekord Polski w 
biegu na 5 k im. Osiągnął on jednak czas 
ty lko o 0.3 sek. gorszy od rekordu F re -
yera. W y n i k Łukaszewicza — 16:09 sta 
nowi nowy rekord warszawskjego O.Z. 
L.A. W następną niedzielę Łukaszewicz 
ponowne będzie próbował pobić rekord 
na t y m samym dystansie. Jednocześnie 
panna Gorlof ma zaatakować rekord pol 
ski w biegu na 300 met rów. 

P i e r w s z y o e n z y n o w y a u t o m o b i l 
ś w i a t a z r o k u 1 8 8 3 , p r o w a d z o n y 

p r z e z w y n a l a z c ę , 8 2 - l e t n e e g u 
d - r a K a r o l a B e n z a . 

Piłka nożna. 
Wyniki zagraniczne. 

Zagrzeb, 27 l ipca. 
Wedeńscy Amatorzy rozegral i tn 

dwa spotkania z jednym z czo łowych 
k lubów jugosłowiańskich Concordia. — 
Pierwszego dnia wiedeńczycy pobili 
z trudnością miejscowych w stosunku 
2:0, nazajutrz zaś mimo dzielnej obrony 
ze strony Gradjańskiego Amatorzy z w y 
ciężyl i wysokocy f rowo w stosunku 5:0. 
Pozatem odbyło się spotkanie znanych 
k lubów mie jscowych Gradjańskl i Hask 
zakończone nieznacznem zwyc ięs twem 
pierwszych w stosunku 3:2. 

PUzno, 27 l ipca. 
Mis t rz Czechosłowacji Sparta pra­

ska grała z tutejszą Victor ią , w y g r y w a ­
jąc w stosunku 4:2. 

Nadchód, 27 lipca. 
Slavia (Praga) rozegrała zawody 

z tutejszym Nadchodcm zakończone w y 
sokiem zwyc ięs twem prażan w stosun­
ku 7:2. 

Praga, 27 l ipca. 
Zawody pomiędzy znanemi czeskimi 

drużynami Nuselsky — Vrsovice zakoń­
czone w stosunku 4:2. 

Ryga, 27 l ipca. 
M is t r z Austr j i wiedeński Hakoah ro­

zegrał zawody z Rysk im K.S. zakoń­
czone w y s o k o c y f r o w y m zwyc ięs twem 
wiedeńczyków w stosunku 7:0. 

Helsingfors. 27 l ipca. 
Jedna z wiedeńskich czo łowych drn 

żyn Rapid w s w y m tournee po krajach 
skandynawskich rozegrała zawody z re 
prezentacją Helsingforsu, zakończone 
nierozstrzygniętą w stosunku 1:1. 

N A T I O N A L M O N T E V I D E O — REPRE­
ZENTACJA P O R T U G A L J I 7:2. 

Lizbona, 26 l ipca. 
Dziś odby ły się tutaj zawody po^ 

między znakomitą drużyna urugwajską 
National a reprezentacją Portugal i i . Po 
nadzwyczaj emocjującej grze zwyc ię­
ży l i druzgocząco goście w stosunku 7;2 

— : o : — -

REPREZENTACJA P Ó Ł N O C N Y C h 
WĘGIER — REPREZ. L W O W A . 

L w ó w , 27 lipca. 
Jak nas informuje nasz lwowsk i 1<ck 

respandent, ok ręgowy związek p i łk i noż 
uej prowadzi pertraktacje z węgierskim 
Z.P.N. w sprawie rozegrania zawodów 
\v dniu 5 sierpnia pomiędzy reprezenta­
cją północnych Węgier a teamem Lwc;-
wa . 

Tenni®. 
B o t t e c c h i a , z w y c i e s c a w i e l k i e g o r a i d u k o l a r s k i e g o „ T o u r d e F r a n c e ' 

p o d c z a s p r z e b y w a n i a j e d n e g o z n a j w y b i t n i e j s z y c h e t a p ó w 
w A l p a c h . 

V W W W V 9 V f V I w w w w w w w w w w w w w w w WWW 

— o — 
SUKCES T I L D E N A . 

N o w y Jork , 27 lipca. 
Ostatnie spotkanie d w u najsłynniej­

szych tennisistów Ti lden (król tennisu) 
— Richards (mistrz ol impijski) przynio­
s ły zdecydowany t r iumf Ti ldena, w y r a ­
żający się stosunkiem gier 4 :1 . 
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Jeszcze fylKo dziś i jutro! 

AZ DA 
3 mm t k a l i s a \1 I Cl l a Im 

w m o n u m e n t a l n y m d r a m a c i e 
e p o k o w y m p. t . 

oraz n i e z r ó w n a n y 
— — par tner je j 

0 *X 

N r * • 

w J 

ANDRE ROANNE 
M I Ę 

0 /?Vi # || fjCJ1
 Ę Efcffl P | I ł ]J k r e o w a n i e m g ł ó w n e j ro l i w obrazie t y m pokaza ła , że jest n i e t y l k o n i ez równaną 

I O ł . f f ł ł ^ l V J i g n l a l n 1 *H C i mm mm mm l̂ k p ieśn iarką, lecz także na jwyb i tn ie j szą g w i a z d ą f i l m o w ą w s p ó ł c z e s n e j Francj i . 

U z d r o w i s k o „Eugenia" 
w Otwocku 

poleca się rekonwalescentom i O S O B O M P O S Z U K U J Ą C Y M W Y P O C Z Y N K U 
i 

C E N Y ze względu na obecny kryzys ekonomiczny Z N A C Z N I E Z N I Ż O N E . 

7295 

UPIt̂  
10 sztuk mato używanych krosen tkac­

kich na wełnę, 4-ro skrzynkowe, 
szerokość 2200—2400 ram., najchęt­
niej systemu „Schónhoer", 

4 zespoły grempli od 1500—1850 mm. 
szerokości z sellaktorami; systemu 
„Hortman", lub .Josephy", 
hydrauliczną prasę i 

1 krzyżówkę (Kreuzspulmaichine). 
Oferty pod .W. R." do administr. 

nin. pisma. 7547—3 

MEBLE 
kompletne urządzenia M C n i p 
oraz pojedynczo — i»łI-<Ł>L,I_ 

poleca w wielkim wyborze na najdo­
godniejszych warunkach 

1.1 IE.KEITM. 
— 12 N A R U T O W I C Z A 12 — 

(w podwórzu). 
N A R A T Y ! — — Z A G O T Ó W K Ę ! 

A N D R Z E J A Jfe 7 
Wykupuje ś w i a d e c t w a h a n d l o w e , 
p r z e m y s ł o w e I w o j a ż e r s k l e (pa­
tenty), o r a z przyjmuje w p ł a c e n i a 
I s k ł a d a n i e z e z n e n l i o obroc ie 
z a l -sze p ó ł r o c z e 1925 r o k u , 
^tórego termin upływa z d n i e m 3 f 
I jpca r. b. 73yi—6 

BUCHALTER 
BILANSISTA 

ze znajomością korespondencji poszuki­
wany do przedsiębiorstwa przemysło­
wego. Oferty sub „737* do admini­

stracji niniejszego pisma. 7533-3 

Sprzedaje sio okazyjnie: 
Kasa ogniotrwała, urządzen:e 
biurowe, stoły, biurka, maszyna 
do kopjowanła, maszyna do 
pakowania*; oraz pokój jadalny 
i lampy gazowe. 

Oglądać od godz. 10 do 3 
Zawadzka 36, m. 11. 7609 

D r . m e d . 

Południowa Nr. 23 
telel. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj­
muje od 8 do 9.30 
od 4 i pół do 8 w 

Buchalter-bilansista 
z wieloletnią rutyną, władający kilko 
ma językami poszukuje zajęcia stałego 
ewent pracy godzinowej. Łask. zgło­
szenia pod „Firmas" przyim. admin. 
nln. pisma, 7595 

Umilili 
choroby sltórnu i 

wener yczne. 
6-go Siorpnia 1. 

Godz. przyjęć: 
codziennie od 5-ej 
do 7 i pół po pol. 

w niedziele i świę­
ta od 11-ej do 1-a 

Dr. med. 

L W s i 
Choroby sltórne 

włosów, wenerycz­
ne i moczonlclowc 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promienlairi 
Uontjjena. 

iawauzka • N&'l 
Telefon Nr. 25-38 

Przyjmuje od 9—2 
1 od 5 - 8 

Dla pnń od 4—5 

Dr. m e d 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych i włosów 
Gabinet llontgenu 
i swlaito-lfczniczy 

Bl.PIotrkiiwsKa 144 
roj; i-.wungielickicj 

TeL 29-45. 
Przyjmuje, od 8-2 
i 6-b. Dla pań od­
dzielna poczekalni! 

Dr. 

G d a ń s k a 4 2 . 
(Długa). 1 

Choroby s k ó r n e 
< w e n e r y c z n e 

Przyjmuje od 12—2 
do 2 I 5 - 8. 

C h o r e n e r w y . 
Ile dni ma rok, tyle cierpień musi prze­
być chory na nerwy człowiek, albowiem 
kiepskie, wyczerpane nerwy obrzydzają 
życie i sprawiają wiele cierpień. Klujące, 
rwące bóle, zawroty głowy, uczucie 
lęku, całkowite lub połowiczne bóle 
głowy, szum w uszach, migotanie w <>• 
czach, zaburzenia w trawieniu, bezsen­
ność, nadmierne pocenie tię> kurcz 
mięśni, niezdolność do pracy i wiele 
innych objawów, sn to skutki słabych, 

wycieńczonych, chorych nerwów. 
W | a k l sposób pozbyC siej t e g o 

n i e s z c z ę ś c i a ? 
Za pomocą prawdziwego Kola-Locl ' 
thin,który stał się źródłem dobroczyn 
nym dla ludzkości On wzmacnia w 
w sposób zadziwiający czynności ciała 
wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, 
mięśnie i stawy, dodaje siły i otuchy 

życiowej. 
W w a l c e o z d r o w e n e r w y 

prawdziwy Kola - Lecl th ln stwarza 
nieraz cuda, doprowadza właściwe sub 
stancje odżywcze do najdalszych za­
kątków krwi obiegu, odżywia, dodaje 
otuchy, utrzymuje w świeżości i mło­
dości. Możecie sami się przekonać, Iż 
nie obiecuję Wam nic nieprawdziwego, 
gdyż w ciągu najbliższych 2-ch tygodni 
przesyłam każdemu, kto mi nadeślc 
swój adres zupełnie gratis i franco małe 
pudełeczko Ko la -Lec l th ln i książkę, 
napisaną' przez lekarza z długoletnią 
i wszechstronną praktyką, który Sam 
walczył z taklcin Cierpieniem. Napisz­
cie mi wyraźnie swój adres, naduślę 
Wam naychmiast bezpłatnie to, co 

przyrzekłem. 
Ernst P a s t e r n a k , B e r l i n S. O. 
Mlc ł tae lk i rchpla tz 13 , oddz. 688. 

MIESZKANIA 
p o l e c a i p o s z u k u j e > 

oo 1 do 8-pokojowych oraz lokale fa­
bryczne, handlowe i małe domki na 

krańcach miasta. 

B i u r o , , ( L £ m v e r s a 3 " 
P i o t r k o w s k a 7 9 , p r a w a of icyna 
— p a r t e r 7340—2 

K U P I Ę 
8 warsztatów 42 cal 
gładkie z maszyn­
kami, 1 snowadło 
(szermaszyne) 60 cal 
szerokości; 1 szpul-
maszynę 12 wind: 
1 motor 5 H. P. 
120 volt: 1 motor 
pół H. P. 120 volt. 
Oferty sub , Warsta-
iy' do nln. pisma. 

7532 2 

P O K O J E 
jmeiiiowaDE 

Biuro „RUCH" 
Piotrkowska 38 

L O K A L E 
uKU - poleci 

Biuro „RUCH" 
Piątkowska 83 

XK*KXX 
10głoszenia| 

d r o b n e 
Kupno i sprzed 

W iedeńskie płasz­
cze gumowe 

damskie i męskie 
w wielkim wyborze 
najtaniej poleca 

J, Pistcrman Piotr­
kowska 29 

Student udziela lek 
cfl w zakresie 8 

klas, specjalność 
matematyka, polski 
Konstantynowaka22 
Józefowicz, 7612 

Ddzielam lekcji he 
brajskiego dla 

początkujących i 
dorosłych. Cena 
przystępna. Zgło­

szenia piotrkowska 
16, Lassman, 3-cle 
piętro. 605—2 

Ptarszy kawaler, ta 
U motny, izraelita, 
poszukuje umeblo­
wany pokój przy 
rodzinie—oficyna— 
Piśmiennie: Firma 

Miller, Długa ł& 20 
„Pokój". 7606 

Posady . 

Potrzebna dziewczy 
na do usług do 

samotnej osoby. 
6-go Sierpnia 26, 
m, 7 (od 6 wlecz.) 

7604 

Pokój dwu osobo­
wy umeblowany 

do wynajęcia. Prze­
jazd 40, m. 10, godz. 
3—5. 7608 

Wdowa Izraelitka 
chce oddać po 

kój solidnej osobie 
albo solidnemu pa­
nu. Piotrkowska 131 
U piętro w oficynie 
Kronsilber od 1—4 
ppoł. 7594 

Inżynier, elektro­
technik Dyplom 

wiedeński z prakty> 
ką, zna język pól 
ski i niemiecki, po 
szukuje posady po 
czątkującej Łask. 

zgł. pod „B. Mi 28* 
do admin. 7604-4 

Samochód - karetkę 
kuplę. Oferty 

pod „Landoletka* 
do adm. 7554-4 

Piecyk kaflowy sza 
motowy z rura­

mi — okazylnle 
tanio do sprzedania 
Gdańska 93, wiad 
u portjera. 7596 

ttxxkx» 
N a u k a i wychów 

Były nauczyciel ję­
zyka angielskiego 

szkoły Berlitza w 
Berlinie udziela lek 
cji angielskiego po 

cenach przystęp 
nych.- Oferty sub. 
„L. A." do admin. 

7597 

Bezpłatnej praktyki 
biurowej poszu­

kuje stonotypistka 
maszynistka, znajo 
mość języków, bu-
chalterji .Praktyka 

Technik maszynowy 
który kilka lat 

pracował w biurze 
< warsztacie poszu 
kuje posady. Oferty 
do adm nin. pis 
ma pod .R M. 180' 

7521-3 

ISB311HIIH11EBI13' 
R o z m a i t e 

Młoda wdowa prz> 
stojna. inteligen­

tna, muzykalna, do­
brze urodzona pra-
[gnle poznać czło­
wieka kulturalnej 
i zamożnego od lal 
40, w celu towa­
rzyskim. Oferty 
Subtelna" do adm 

7598 

Flleciarki zdolne 
mogą się zgłosić 

Ceglelnlana 55 m.5 
front. 2 piętro, mię­
dzy 1—3 ppoiudniu 

7557 2 

L o k a l e . 

MIESZKANIE. Po­
szukuje mieszka 

nie 6—(i pokojowe 
w śródmieściu w so 
lidnym domu. Zgła 
szać mieszkanie 

proszę osobiście lub 
przez pośredników 
wprost na ul. Zie­
loną 39 m. 12 od 
4—6 pop. lub do 
administracji dzien­
nika pod „Adwo­
kat". 7535-2 

[|stępui« duży po­
ił kój umeblowany 
i łóżko z pościelą 

solionemu panu 
przy inL rodzinie 
izr. za zL 40. Po­
łudniowa 25 m. 31. 

7607 

A kuszerka Plpikows 
przyjmuje zamó­

wienia pań, Piotr­
kowska 132 14 

22K—10 

lagumoDe ookuibbi' 
Psikus Leonard zag 

zaświadczenie . 
wo|skowe, paszport 
niemiecki, wyciąg 1 

ksiąg stałej ludno* 
ści i metrykę uro­
dzenia oraz dw<£ 
książeczki związko­
we. /497 2 

Redaktor i wydawca: Dr. Leszek Kirkien, 

Jasiński Franciszek 
i zagub, dowód o» 
sobisty wyd. w Ło 
dzl przez Kom, R*' 

oooooooooggP 
Czcionkami wydawnictwa „Republika" sp. z ogr, odp., Piotrkowska 49» 


